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Premier spotkał się 
z prymasem Polski

(PAP) 11 bm. prezes Ra­
dy Ministrów, gen. armii Woj 
ciech Jaruzelski spotkał się ? 
prymasem Polski, arcybisku 
pem metropolitą warszawskim 
i gnieźnieńskim ks. Józefem 
Glempem.

Dziennikarz PAP pisze: na 
kilka minut przed godz. 17.00 
przed gmach Prezydium Rzą 
du w Warszawie w Alejach 
Ujazdowskich zajechał samo­
chód, wiozący arcybiskupa Jó 
zefa Glempa w towarzystwie 
sekretarza Episkopatu Polsk 
ks. biskupa Bronisława Dąbr> 
wskiego i sekretarza prymasa 
ks. prałata Bronisława Piasec 
kiego. Przed wejściem do u- 
rzędu dostojnego gościa pow 
tał. dyrektor gabinetu prezesa 
Rady Ministrów — płk Wiktor 
Mielczarek. W jego towarzy­
stwie prymas i • towarzyszące 
mu osoby przeszli co wielkie­
go przedsionka gabinetu pre­
miera, gdzie zostali powitani. 
przez Wojciecha Jaruzelskiego 
i kierownika Urzędu d/s Wy 
znań — min. Jerzego Kuber­
skiego.

W gabinecie — przed rozpo 
częciem rozmowy — premier 
wręczył prymasowi list z gra 
tulacjami od władz państwo­
wych PRL w związku z nada 
niem mu przez papieża Jana 
Pawła II najwyższej godności 
w Kościele polsKuh. Jedńoćześ 
nie W. Jaruzelski przekazał ar 
cybiskupowi J. Glempowi naj 
lepsze życzenia pomyślności w 
służbie Kościoła i narodu pol­
skiego. Prymas za życzenia 
te serdecznie podziękował.

Siadając do okrągłego sto­
łu, przy którym toczyły się 
rozmowy, premier powiedział 
iż cieszy się, że prymas, który 
ma teraz bardzo pracowite dni 
,;mógł wybrać się do nas w 
tym nawale pracy”. — Tak, 
to prawda — odparł arcybi­
skup Glemp — mam teraz du 
żo spotkań, odwiedzam diecez 
je, wczoraj byłem w Często­
chowie, dziś jestem w Warsza
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XII PLENUM KC PZPR

* Ocena przygotowań do IX Zjazdu
* Przyjęcie sprawozdania „komisji Grabskiego”

(PAP) W piątek o godzinie 11.00 rozpoczęło się XII ple­
narne posiedzenie Komitc tu Centralnego Polskiej Zje 
dnoczonej Partii Robotniczej. Obradom przewodniczył I se­
kretarz KC Stanisław Kania.
Na porządku dziennym: Łączono z tym również propo-

Sprawy związane z przy- zycje dotyczące stworzenia sku
gotowaniem IX Nadzwyczaj- 
nego Zjazdu PZPR

• rozpatrzenie sprawozdania 
z działalności komisji powoła­
nej na X Plenum KC ’ PZPR 
dla oceny dotychczasowego 
przebiegu i przyspieszenia prac 
w kwestii ' odpowiedzialności 
osobistej członków PZPR peł­
niących funkcje kierownicze i 
przedłożenia w tej sprawie od­
powiednich wniosków Komi­
tetowi Centralnemu partii.

Następnie — zgodnie z przy­
jętym porządkiem obrad głos 
zabrał członek Biura Politycz­
nego, sekretarz KC PZPR — 
KAZIMIERZ BARCIKOWSKI, 
który PRZEDSTAWIŁ INFOR 
MACJĘ O PRZEBIEGU ZE­
BRAŃ I KONFERENCJI SPRA
WOZDAWCZO WYBOR­
CZYCH W ORGANIZACJACH
PARTYJNYCH ORAZ
PRZYGOTOWANIACH

O 
DO

IX NADZWYCZAJNEGO ZJA
ZDU PARTII. Stwierdź
iń.,' że kampani

m
wyljorcaa

przebiegła w ustalonym na IX 
Plenum czasie, rozpoczęła się w 
toku gorącej dyskusji w całej 
oartii nad przyczynami kryzy­
su oraz sposobami jego prze­
zwyciężenia Nowym elemen­
tem w tej debacie stał się pro-
jekt nowego 
oraz założenia 
IX Zjazd.

W dyskusji 
konferencjach 
stwierdził K.

tecznych gwarancji zapobiega­
nia kryzysom, gwarancji dla 
funkcjonowania demokracji 
wewnątrzpartyjnej. W dysku­
sji — powiedział — znacznie 
silniej niż tendencje samoza­
chowawcze ujawniły się dąże­
nia o charakterze rewizjoni­
stycznym, a także dążenia do 
ograniczenia roli instancji 
partyjnych. Skrystalizowały 
się także poglądy pożyteczne; 
znalazły się one w projekcie 
zmian i uzupełnień do statu­
tu.

Sekretarz KC scharakteryzo 
wał następnie dyskusję zwią­
zaną z problemami ekonomi­
cznymi. Zwrócił przy tym uwa 
gę na to, iż najwięcej miejsca 
poświęcono tu kwestiom funk­
cjonowania rynku, kłopotom w 
zaopatrzeniu. Często przewija­
ły się też kwestie związane z

borczej w partii, na głębokie 
zmiany jakie zaszły w składzie 
władz partyjnych wszystkich 
szczebli. Zmiany te nie są jed­
nak większe niż te które za­
szły w wyniku wyborów w la 
tach 1956^57 Przebieg wybo- 
rów — powiedział — demokra 
tycznych nie był wolny od 
przypadkowości; nie wszyst­
kie środowiska są należycie re 
prezentowane we władzach 
partyjnych. W wyniku wybo 
rów doszło do poważnego od­
młodzenia władz.

W dalszym ciągu swego wy­
stąpienia sekretarz KC przed 
stawił analizę składu delega­
tów na IX Zjazd pod kątem 
ich stążu partyjnego, wieku 
pochodzenia, wykształcenia itd 
Poinformował m. in., iż wśród 
delegatów jest 85 towarzyszy 
spośród członków dotychczaso 
wych centralnych władz par­
tyjnych. Niezadowalająca jest 
liczebność wśród delegatów ro 
botników, rolników, kobiet, 
młodzieży

Mówca przeszedł następnie

Ostatnie przed IX Zjazdem

Posiedzenie Centralnego
Zespołu Delegatów

statutu PZPR- 
programowe na

na zebraniach i 
partyjnych — 

Barcikowski —
dominowała tematyka społecz­
no-polityczna dotycząca w 
szczególności lat 70-tych. Mów 
ca wskazał na tym tle, na uza­
sadnienia dla jednego z domi­
nujących nurtów w tej dysku-
sji nurtu rozliczeniowego.

List Jana Pawła II
do katolików w Polsce

(PAP) Papież Jan Paweł II niezwykłe bogactwo ducha 
przesłał 11 bm. list na ręce zmarłego prymasa.
kardynała Franciszka Machar 
skięgo, arcybiskupów i bisku­
pów polskich — dla całej spo 
leczności Kościoła katolickie­
go w Polsce, w którym przy­
pominając zakończenie — wo- 
statnich dniach czerwca — ża 
loby liturgicznej po zgonie 
księdza kardynała Stefana Wy 
szyńskiego prymasa Polski, w 
serdecznych, pełnych szczegół' 
nej atencji, słowach podkreśla

W dalszej części listu papież, 
zwracając się do wszystkich 
katolików i rodaków prosi, aby 
w duchu wiary i chrześcijań­
skiej jedności przyjęli następ 
cę zmarłego prymasa, którego 
po upływie czasu liturgicznej 
żałoby skierował w ciągu o- 
statnich dni do pełnienia obo 
wiązku chrześcijańskiego.

Zwracając się do rodaków 
Jan Paweł II stwierdza, że
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W Poznańskiem powołano
Wojewódzki Sztab Żniwny

INFORMACJA WŁASNA
Wojewoda poznański, Stani 

sław Cozaś, powołał Wojewó­
dzki Sztab Żniwny, celem o- 
peratywnego kierowania zbto 
rem płodów rolnych' i ich peł 
nym zagospodarowaniem. Prze 
wodniczącym sztabu został wi 
cewojewoda Jan Tomaszewski.

W skład sztabu wchodzą przed 
stawiciele „Agromy”. Zakładów 
Energetycznych. CPN. PZZ, „Cu 
krowni Wielkopolskich*’, Wojewó 
dzkiego Zarządu Inwestycji Rolni-

czych, Zjednoczenia PPGR, Woje
wódzkiej 
Ochrony 
Związku 
nicżych,

Stacji Kwarantanny i 
Roślin, Wojewódzkiego

Kółek i Organizacji Roi 
Wojewódzkiego Związku

Rolniczych Spółdzielni Produkcyj 
nych. Wojewódzkiej Spółdzielni

. Ogrodniczo - Pszczelarskiej ora?
WZSR „Samopomoc chłopska” 
Do udziału w pracach sztabu mc 
gą być zapraszani przedstawiciele 
innych instytucji.

Wojewódzki Sztab Żniwny 
dokonywać będzie oceny sta 
nu przygotowań do prac polo
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, , , ,, do spraw związanych z praca-reformą gospodarczą, z którą mi do zja.
łączy się wielkie nadzieje. H .
Mówca podkreślił, że w dys- 
kti&ji toj ćzęsto krytyka szta 
„w górę”, podejmowano kwes 
tie o charakterze centralnym, 
że mało było natomiast gło­
sów poświęconych problemom 
własnego zakładu pracy; wie­
le postulatów składano na wia 
rę bez głębszego zastanawia­
nia się nad warunkami osiąg­
nięcia celów

Przeważająca część dysku­
tantów — stwierdził K. Bar­
cikowski — ze zrozumieniem 
odniosła się do treści listu KC 
KPZR oraz decyzji XI Plenum. 
Uchwały tego plenum wpłynę­
ły pozytywnie na przebieg kfln 
ferencji sprawozdawczo-wy­
borczych, na wybory w partii.

Mówca zwrócił też uwagę 
na konsekwencje kampanii wy

zdu, podjętymi stosunkowo 
wc^śnię m. in. poprzez zespo­
ły przeażjśzdowe w wojewódz 
twach, a następnie zespoły de­
legatów. W przygotowaniach 
do zjazdu — zaakcentował — 
kierujemy się hasłem, iż przy 
gotowują go delegaci wespół z 
Komitetem Centralnym. Ma­
my wszyscy — powiedział — 
świadomość wielkiej odpowie­
dzialności za przebieg IX Zja­
zdu, tego jak ógromne ma on 
znaczenie dla partii, socjaliz­
mu, narodu. Dobry zjazd — 
podkreślił na zakończenie se­
kretarz KC — to taki zjazd, 
który będzie służył konsolida­
cji partii, umocnieniu jej wię­
zi z ludźmi pracy, przywróce­
niu jej wiarygodności- Oczeku
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(PAP) W sobotę 11 bm. od­
było się w Warszawie ostatnie 
przed rozpoczynającym się 14 
bm. Nadzwyczajnym Zjazdem 
PZPR posiedzenie Centralne­
go Zespołu Delegatów. Obra­
dy, którym przewodniczył I 
sekretarz' KC PZPR — Stani 
sław Kania, związane były z 
finalizowaniem przygotowań 
do zjazdu, miały więc ściśle 
roboczy charakter.

Sprawy do rozpatrzenia 
przez centralny zespół zrefero 
wał członek Biura Polityczne­
go, sekretarz KC PZPR Kazi­
mierz Barcikowski. Są to pin 
jekty harmonogramu i reguła 
minu obrad, propozycje zasad 
wyborczych na zjeździe, pro­
jekty składów centralnych 
władz partii, a także składów

organów roboczych zjazdu 
Propozycje te — poza projek 
tami składu centralnych władz 
partii — były przedstawiane 
już wcześniej do konsultacji 
w zespołach wojewódzkich de 
legatów i uwzględniają teraz 
kolejne sugestie, uwagi i uzu 
pełnienia.

Po dyskusji propozycje te 
zostały przyjęte. Centralny Ze 
spół Delegatów przedstawi je 
IX Zjazdowi.

Na zakończenie posiedzenia 
głos zabrał Stanisław Kania, 
który podziękował za pracę 
wojewódzkim i centralnym ze 
społopa delegatów włożoną w 
przygotowania do zjazdu. War 
tość tej pracy — powiedzie ’ 
— zostanie zweryfikowana r" 
samym IX Zjeździe.

Walne zebranie delegatów regionu Wielkopolska

Jedność działania
siłą „Solidarności

L. Wałęsa w Gdańsku: najpilniejszym 
zadaniem uporządkowanie 600 porozumień

(PAP) 10 bm. Lech Wałęsa 
spptkał się na stadionie KS 
„Stoczniowiec” w Gdańsku z 
mieszkańcami miasta.

Lech Wałęsa stwierdził na 
wstępie, że najpilniejszym za­
daniem związku jest uporząd­
kowanie podpisanych ze stroną 
rządową ponad 600 porozumień 
i ich rzetelna realizacja. —

My, podobnie jak rząd — oś­
wiadczył — zbyt wiele rzeczy 
i problemów wzięliśmy od ra­
zu do rozwiązania, a tak nie 
można.

Na zakończenie spotkania, po 
wiedział, że jest już bardzo 
zmęczony, ale nie zniechęcony 
kłopotami — a raczej postawą 
niektórych działaczy.

INFORMACJA WŁASNA
W Poznaniu, w minioną so­

botę w hali MTP przy ul. Snia 
deckich rozpoczęło się walne 
zebranie delegatów NSZZ So­
lidarność regionu Wielkopol­
ska. Uczestniczyli w nim w 
charakterze gości m. in. prze­
wodniczący regionów MKZ Ko 
nina, Kutna, Piłyj Warszawy. 
Delegatów oraz gości powitał 
przewodniczący MKZ Wielko­
polska — Zdzisław Rozwalak.

Następnie przystąpiono do 
spraw proceduralnych — wy­
boru przewodniczącego zebra­
nia i jego zastępców, sekreta­
rza prezydium, komisji man­
datowej, skrutacyjnych, wnios­
ków i uchwał. Spośród 1365 dc 
legatów na sali było 968 osób. 
Najliczniej były reprezentowa-

ne okręgi wyborcze z Wrze 
i HCP w Poznaniu, najsłabie 
z Jarocina. Według sprawozda 
nia komisji wyborczej w regio 
nie NSZZ Solidarność Wielko­
polska swą przynależność do 
Solidarności potwierdzoną zło­
żonymi ankietami zdeklarowa­
ło 374.276 członków (91 organi­
zacji zakładowych nie przysła­
ło ankiet). Wyjaśnienia, wnios­
ki, dotyczące spraw procedura! 
nych oraz fatalne nagłośnienie 
sali soowodowało rozbieżności 
między proponowanym harmo­
nogramem obrad a faktycz­
nym.

Eligiusz Naszkowski — prze, 
wodniczący MKZ w Pile, w 
imieniu KKP i Krajowej Ko­
misji Wyborczej pozdrowił z~ 
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„Madryt - 80'

Przedłużenie obrad

(PAP) Przy podstawowych kwe­
stiach nierozwiązanych, w miarę 
tplywu czasu, na madryckim spot 
baniu 35 krajów — sygnatariuszy 
:bwe, wiele delegacji opowiada 

się za przedłużeniem obrad do je­
sieni, z przerwą — tym razem 
wakacyjną.

Na piątkowym posiedzeniu ple­
narnym, któremu przewodniczył 
elegat NRD, wystąpili delegaci: 
ugosławii, Kanady, Austrii, Cze- 
hosłowacji, Malty, Szwecji, Buł- 
arli i RFN.
Głównym tematem piątkowych 

>brad było określenie stanowiska 
wobec incjatywy francuskiej: 
hodzi o negocjacje w kluczo- 
ej dla spotkania sprawie ustale- 

ila strefy stosowania środków 
oudowy zaufania militarnego.

S. Piotrowicz przewodniczącym komitetu budowy

1 września kamień węgielny 
pod pomnik Armii „Poznań"

Szermiercze MŚ

INFORMACJA WŁASNA
W minioną sobotę odbyło się 

spotkanie Społecznego 'Komite 
tu Budowy Pomnika Armii „Po 
znań”. Uczestniczyli: komba­
tanci Września 1939, przedsta­
wiciele partii, stronnictw poli­
tycznych, władz administracyj 
nych, organizacji społecznych 
i środowisk twórczych.

Wybrano nowego przewodni 
czącego komitetu — został nim 
prezydent Poznania Stanisław 
Piotrowicz. Ponadto generał 
dywizji, pilot Tadeusz Krep- 
ski oraz Zenon Szymankiewicz 
zostali wybrani jako kolejni

wiceprzewodniczący komitetu.
Ustalono, że wmurowanie u 

zbiegu ulic Północnej i Księ­
cia Józefa w rejonie Wzgórza 
św. Wojciecha w Poznaniu ka 
mienia węgielnego pod pomnik 
(projektu rzeźbiarzy Anny Ro 
dzińskiej i Juliana Boss-Go- 
sławskiego oraz architekta Jó 
zefa Iwańskiego) nastąpi w 42 
roczAicę wybuchu II wojny 
światowej, 1 września 1981, 
Aktu wmurowania dokonają 
dawni żołnierze .Armii ‘„Po- 
żnań”. Odsłonięcie pomnika ma 
nąstąpić 1 września 1982 r.
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Brązowy medal 
polskich szablistów

We francuskiej miejscowości 
Clermont Ferrant zakończyły 
się wczoraj szermiercze mis­
trzostwa świata. Do momentu 
oddania tego numeru do druku 
nie otrzymaliśmy jeszcze wy­
ników drużynowego turnieju 
szpadzistów, v którym jednak 
nie. startują reprezentanci Pol 
ski.

W turnieju indywidualnym 
floretu kobiet zwyciężyła C. Ha 
nidh (RFN), a żadna z Polek

Dokończenie na sir. 8
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odGŁOSy
Słowa, słowa...
Ooże jestem niedzisiejszy, 

może brzemię zgroma­
dzonych z biegiem lat doświad 
czeń każę mi być sceptykiem, 
ale powiem otwarcie, że coraz 
gorzej znoszę przemowy, dy­
skusje, okrągłe stoły, konferen 

' cje, fora — całą tę potężną fa 
le słów, bijącą w nas co dnia. 

Lecz nie widziałbym powo­
du, by o tym wspominać, gdy 
by nie fakt, że podobnie my­
śli niemało ludzi. Wynika to 
nie tylko z listów i telefonów 
Czytelników, lecz także z wy 
miany zdań szeregu środo­
wisk.

To bezsporne, że dyskusja 
dyskusji nie równa, podobnie 
jak różne bywają konferencje, 
czy narady. Wiele z nich ma 
— w okresie posierpniowym 
doniosłe, ba, fundamentalne 
znaczenie. Więcej: nie sposób 
sobie wyobrazić dokonywania 
zmian bez wymiany poglądów 
Świadom jestem też tego, że 
po latach wymuszonego mil­
czenia, gdy kontrowersyjne 
głosy były wyciszane — 
swoistą reakcję stanowi razie 
gle i różnorodne wypowiada-' 
nie się. Wreszcie: postęp, wy­
bór optymalnych rozwiązań 
wymaga ścierania się roz­
maitych opinii, a tym samym... 
słów.

A jednak trudno się oprzeć 
wrażeniu, że pada ich zbyt du 
żo: Stwierdził to m. in. poseł 
Henryk Stawski (SD) w Sej­
mie, mówiąc, iż ludzie nie 
chcą już słuchać pięknych 
słów, obietnic i bliżej w cza­
sie nieokreślonych zamierzeń, 
oczekują nie roztrząsania te­
go. co już było, lecz rzetelnej 
krytyki występujących niedo­
ciągnięć, nieudolności, nierób 
stwa i marnotrawstwa.

Zgadzam się z takim posła 
wieniem sprawy, pod warun­
kiem... iż rzecz znów nie zosta 
nie sprowadzona — po stronie 
rządu i po stronie związków 
— do krzyżowania polemicz­
nych opinii. Przenośnia użyta 
przez premiera Wojciecha Ja­
ruzelskiego, przyrównująca 
nasz kraj do pogrążającego 
się w toni statku, jest trafna. 
Czy ehcemy dalej się pogrą­
żać — gawędząc w nieskończo 
ność?

WIESŁAW PORZYCKI

Dokończenie ze str J 
jemy, że IX Zjazd PZPR speł­
ni te oczekiwania.

Następnie członek Biura Po­
litycznego, sekretarz KC PZPR 
STEFAN OLSZOWSKI PRZED 
STAWIŁ INFORMACJĘ O 
projektach dokumen­
tów SPRAWOZDAWCZYCH 
ORAZ PROGRAMOWYCH 
PRZYGOTOWANYCH NA 
IX NADZWYCZAJNY ZJAZD 
PARTII. Dokumenty te — to 
sprawozdanie Komitetu Cen­
tralnego za okres ód VIII Zja­
zdu do IX Nadzwyczajnego 
Zjazdu PZPR; sprawozdanie 
Centralnej Komisji Kontroli 
Partyjnej; sprawozdanie Cen­
tralnej Komisji Rewizyjnej; 
Projekt uchwały programowej 
IX Zjazdu, projekt zmian w 
statucie PZPR; projekt uchwa 
ły zjazdu na stulecie polskiego 
ruchu robotniczego. Integralną 
część materiałów zjazdowych 
stanowią materiały przygoto­
wane przez rząd. Są to raport 
o stanie gospodarki uzupełnio­
ny o odpowiednie dane statys­
tyczne; program przezwycięże­
nia kryzysu i stabilizowania 
gospodarki narodowej; kierun 
ki reformy gospodarczej.

W sprawozdaniu Komitetu 
Centralnego scharakteryzowa­
ne zostały m. in. działalność 
centralnych władz i organów 
partii,zmiany w stanie ilościo­
wym i składzie społeczno-za­
wodowym partii, kampania 
sprawozdawczo-wyborcza w 
PZPR, działalność ideowo-pro- 
nagandowa partii oraz jej dzia 
łalność na rzecz socjalistycznej 
demokratyzacji i samorządno­
ści. Przedstawiono przebieg i 
wyniki przygotowań do IX 
Nadzwyczajnego Zjazdu PZPR 
i prace Centralnej Ko­
misji Zjazdowej. Wiele miej­
sca zajęły zagadnienia między­
narodowej działalności partii, 
w tym'jej stosunków z partia­
mi komunistycznymi krajów 
socjalistycznych.

W minionym okresie, na­
brzmiałym w wydarzenia o hi­
storycznym znaczeniu partia 
stanęła wobec niezmiernie zło­
żonych zadań politycznych 
związanych z najgłębszym kry 
zysem społeczno-ekonomicz­
nym i politycznym. Wyłonio­
ne na VI Plenum KC kierow­
nictwo partii postawiło na roz­
wiązywanie konfliktów społe- 
rznych drogą dialogu i porozu­
mienia Komitet Centralny na 
kolejnych swych plenarnych

Sesje WRN

LESZNO: ocena działalności 
spółdzielczości pracy

KONIN: radni przeciw 
reglamentacji alkoholu

INFORMACJA WŁASNA
'Ocena działalności Woje­

wódzkiego Związku Spółdziel­
czości Pracy była zasadniczym 
punktem programu obrad sesji 
Wojewódzkiej Rady Narodo­
wej, która odbyła się 10 lipca 
br. w Lesznie. Radni zapoznali 
się również z aktualną sytua­
cją w rolnictwie oraz realiza­
cja programu działania służby 
weterynaryjnej.Obradom prze­
wodniczył .Edmund Skoczylas.

Sesję rozpoczęły interpela­
cje radnych oraz wnioski ; py­
tania kierowane pod adresem 
administracji wojewódzkiej. 
Dotyczyły między innymi 
spraw budownictwa mieszka­
niowego we Wschowie, regla­
mentacji deficytowych towa­
rów np. proponowano wpro­
wadzenie reglamentacji prosz­
ków do prania, zaopatrzenia 
w paliwa i węgiel, wykorzys­
tania dworków w Lginiu i 

Gębicach, jakości pieczywa, sta 
nu przygotowań do żniw.

Wojewódzki Związek Spółdziel­
czości Pracy zrzesza w woj. lesz­
czyńskim 20 spółdzielni zatrudnia 
jących ponad 5,5 tysiąca pracow­
ników. Mimo znacznych trudno­

ści materiałowych 1 energetycz­
nych spółdzielnie zrzeszone w 
WZŚP uzyskały niezłe wyniki eko 
nomiczne. Potwierdziła to wizyta­
cja -przeprowadzona przez radnych 
r. komisji' zaopatrzenia ludności i 
usług.-Wizytacja potwierdziła rów­
nież. iż snóld.-.i-' .-v pracują w bar 
dzo trudnych warunkach, często 
bez jakiegokolwiek zaplecza soc­
jalnego.

Zabierając głos w dyskusji Te­
resa l.osiak, radna z Kościana po­
ruszyła sprawę wykorzystania od­
padów poprodukcyjnych, często 
marnotrawionych. Usługowo-Wy- 
twórcza Spółdzielnia Pracy w 
Kościanie, w której pracuje rad­
na zamierzała, realizując hasło — 
„wszystko dla rolnictwa” — pod­
jąć produkcję prostych narzędzi 
rolniczych. Niestety brak materia 
łów unicestwił tę cenną inicjaty­
wę Na konieczność rozbudowy sie 
cl placówek usługowych na no­
wych osiedlach wskazała Alicja 
Lenartowicz-Urban. Niezbędna jest 
poprawa zaopatrzenia spółdziel­
czości w materiały i surowce. Ich 
brak spowoduje ograniczenie wie­
lu dziedzin wytwórczości i usług.

W podjętej uchwale WRN 
pozytywnie oceLiła działalność 
WZSP, zobowiązując jednocześ 
nie władze administracyjne do 
realizacji wniosków wynikają­

XII Plenum KC PZPR
posiedzeniach wypowiadał się 
za jej kontynuacją, poszuku­
jąc możliwości większej skute­
czności działań.

Zainicjowany przez partię 
proces socjalistycznej odnowy, 
obejmujący przywrócenie leni­
nowskich norm życia partyjne 
go, walkę w obronie podstawo 
w^h wartości ustroju socjali­
stycznego i przeciw jego zagro 
żeniu, demokratyzację życia 
społecznego i rozwój samorząd 
ności społecznej, spotkał się z 
poparciem społeczeństwa.

Bratnie partie w krajach so 
cjalistycznych żywo interesują 
się procesem socjalistycznej od 
nowy w Polsce, dają wyraz 
swego zrozumienia dla przyję- 

: tego programu działań PZPR 
i, udzielają nam daleko idącej 
pomocy. Komitet Centralny 
PZPR przyjął list Komitetu 
Centralnego KPZR jako prze­
jaw głębokiej troski o rozwój 
sytuacji w naszym kraju i per 
spektywy ustroju socjalistycz­
nego w Polsce. Na XI Plenum 
KC potwierdzona została zgod 
ność ocen obu partii, jeśli cho­
dzi o rozwój sytuacji w Polsce 
i związku z tą sytuacją. Zna­
lazło to wyraz w uchwale XI 
Plenum potwierdzającej wolę 
konsekwentnego działania 
PZPR w obronie socjalizmu.

Stefan Olszowski wskazał, że 
przebieg i treści kampanii 
sprawozdawczo - wyborczej 
przed IX Nadzwyczajnym Zja 
zdem PZPR dowodzą, że par­
tia ’ konsekwentnie zmierza do 
urzeczywistnienia deklaracji 
politycznych wyrażonych na 
wszystkich plenarnych posie­
dzeniach Komitetu Centralne­
go w okresie posierpniowym. 
Istotne znaczenie dla podjęcia 
działań zmierzających do prze 
zwyciężenia powstałego kryzy­
su ma zwołanie — po raz 
pierwszy w. historii partii — 
jej nadzwyczajnego zjazdu.

W dalszym ciągu obrad za­
brał głos członek Biura Poli­
tycznego, sekretarz KC PZPR 
TADEUSZ GRABSKI przewo­
dniczący powołanej na X Ple­
num KC Komisji dla OCENY 
PRZEBIEGU I PRZYSPIESZĘ 
NIA PRAC W KWESTII OD­
POWIEDZIALNOŚCI OSOBIS 
TEJ CZŁONKÓW PZPR PEŁ­
NIĄCYCH FUNKCJE KIE­
ROWNICZE. Poinformował on, 
że komisja zakończyła swoją 
działalność w terminie okreś­
lonym przez Komitet Central­
ny oraz przedłożył sprawozda-

I 
nie z jej prac, a także odpo­
wiednie wnioski. Mówca wska I 
zał, że problem odpowiedzial­
ności za powstanie kryzysu spo | 
łeczno-politycznego i gospodar ■ 
czego, którego skutki odczuwa | 
całe społeczeństwo, stał się waż 
nym czynnikiem warunkują- i 
cym przywrócenie zaufania do 
partii i władzy ludowej. Tade- | 
usz Grabski przedstawił wnios 
ki komisji w sprawie odpowie | 
dzialności osób, którymi ona 
się zajmowała, a także wnios- I 
ki dotyczące ustanowienia in­
stytucjonalnych gwarancji na I 
przyszłość.

W związku z kwestiami po- I 
ruszonymi w sprawozdaniu ko 
misji powołanej na X Plenum I 
KC rozwinęła się dyskusja, w 
której m. in. wypowiedział się I 
członek Biura Politycznego, pre 
zes Najwyższej Izby Kontroli । 
— Mieczysław Moczar. I

Plenum — na propozycje I 
sekretarza KC Stanisława Ka- I 
ni — ustosunkowało się do wy 
jaśnień i oświadczeń zgłoszo-I 
nych w dyskusji.

Następnie — przy dwóch gło I 
sach Wstrzymujących się — 
UCHWALONO PRZYJĘCIE I 
DO WIADOMOŚCI SPRAWO­
ZDANIA I WNIOSKI KO- I 
MISJI POWOŁANEJ PRZEZ 
X PLENUM KC PZPR. I

SŁOWO KOŃCOWE WY­
GŁOSIŁ STANISŁAW KA- I 
NIA, który zwracając się do ze 
branych stwierdził m. in.: „na | 
szą pracę i jej wartości oceni 
IX Nadzwyczajny Zjazd PZPR, | 
zweryfikuje ją.czas, czas wal­
ki; naszą działalność osądzi his | 
toria. Prawdą niezaprzeczalną 
— powiedział — pozostają za- I 
sługi, tego właśnie Komitetu 
Centralnego wobec partii i na- I 
rodu. To ten Komitet Central­
ny wyznaczył linię obrony so- I 
cjalistyoznego charakteru od­
nowy naszego życia. S. Kania I 
zwrócił uwagę na to, iż w tym 
właśnie gremium zaważyły ta-l 
kie wartości, jak klimat par­
tyjnych otwartych dyskusji, su > 
rowych ocen, wielkiej szczero­
ści. Kończymy obrady — za- • 
akcentował — w poczuciu, iż 
dokonaliśmy niemało. Niech IX I 
Zjaizd PZPR określi jak naj- . 
lepszą linię działania partii i ’ 
taki skład nowego Komitetu . 
Centralnego, który będzie pra­
cował jeszcze lepiej, na miarę , 
obecnych i przyszłych potrzeb.

Plenum zostało zakończone , 
odśpiewaniem Miedzynarodów 
ki: 

cych ze sprawozdania i dysku­
sji

. Warto odnotować, iż w ra­
mach WRN rozpoczyna pracę 
Zespół Młodych Radnych. W 
jego skład, któremu przewodni 
czy Irena Wojciechowska, wesz 
ło 43 radnych, (ar)

☆
W miniony piątek. 10 lipea, 

w Koninie odbyła się druga 
część VIII sesji WRN. Stała 
się konieczna, gdyż w pierw­
szej jej części brało udział zbyt 
mało radnych, by podjąć uch­
wały. W piątkowej uczestni­
czyło 65 radnych spośród 120 
którzy wchodzą w skład WRN. 
Radni przyjęli uchwałę ocenia 
jącą realizację podjętej w 1976 
roku uchwały o ochronie śro­
dowiska. Jej wdrażanie ocenio­
no negatywnie. Zobowiązano 
władze wojewódzkie do reali­
zacji strefy ochronnej wokół 
konińskich zakładów przemys 
łowych.

Podjęto również uchwałę roz 
dysponowującą nadwyżkę bud­
żetową m. in. na oświatę, służ 
bę zdrowia i letni wypoczynek 
młodzieży.

W dyskusji uczestniczący 
przedstawiciele władz admin-’ 
stracyjnych stwierdzili możli­
wość przydziału kilograma sł< 
dyczy miesięcznie dla osób 
które zrezygnują z zakupu ps 
pierosów. Jednocześnie radni 
większością głosów wypowie­
dzieli się przeciw kartkowemu 

■ sv.stemowi sprzedaży alkoho­
lu

Sesję prowadził przewodni­
czący WRN Zenon Jakubowiak. 
Uczestniczył w niej wojewoda 
Edward Brzęczek, (woj)

III leszczyńskie Forum 
Myśli Politycznej
INFORMACJA WŁASNA

Uczestnicy Leszczyńskiego Fo­
rum Myśli Politycznej powstałe 
go z inicjatywy organizacji par 
tyjnych przy Leszczyńskiej Fa 
bryce Pomp kolejarzy, ZEWB 
„Mętalplast”, aresztu śledczego 
oraz redakcji „Panoramy Leszczyn 
skiej” spotkali się po raz trzeci 
na kilka dni przed IX Nadzwy 
czajnym Zjazdem PZPR. Forum 
miało być ostatnią szansą pozna 
nia problemów i poglądów dele 
gatów, którzy reprezentować będę 
województwo leszczyńskie w War­
szawie.

Jednak wielu uczestników spot 
kanią wyraziło podczas dyskusji 
żal, że tak niewielu delegatów 
znalazło czas na rozmowę. Obecny 
był jedynie delegat leszczyńskich 
kolejarzy Jan Woźniak. Przed­
stawił on zebranym przebieg przy 
gotowań do zjazdu oraz ostatnie 
uzgodnienia spraw procedural­
nych. Krytycznie ocenił spotkania 
delegatów z ministrami, konkret 
nie w resorcie komunikacji, na 
którym zabrakło rzeczowej rozmo 
wy i próby rozwiązania próbie 
mów nękających ten dział gos 
podarki.

W trakcie dyskusji dominowały 
głównie dwie sprawy: troska o 
ostateczne i wnikliwe rozliczenie 
członków partii oraz przedstawię 
nie przez delegatów problemów 
leszczyńskiej organizacji partyj­
nej podczas obrad.

Forum zakończyła wypowiedź 
red. Jerzego Zielonki z „Panora­
my Leszczyńskiej”, który przed­
stawił uczestnikom opinie organi­
zacji partyjnych i delegatów in­
nych województw. (ar)

Uchwała
XII PLENUM KC PZPR W SPRAWIE PRZYJĘCIA 
DO WIADOMOŚCI SPRAWOZDANIA I WNIOS­
KÓW KOMISJI POWOŁANEJ PRZEZ X PLENUM

KC PZPR

(PAP) Komitet Centralny PZPR przyjmuje do akceptują­
cej wiadomości sprawozdanie przedłożone przez komisję 
powołaną na X Plenum KC dla oceny dotychczasowego 
przebiegu i przyspieszenia prac w kwestii odpowiedzialno­
ści osobistej członków PZPR pełniących funkcje kierowni­
cze i przedłożenia w tej sprawie odpowiednich wniosków 
Komitetowi Centralnemu.

Komitet Centralny przyjmuje ustalenia komisji wskazują­
ce, iż w toku jej prac znalazły potwierdzenie oceny doty­
czące źródeł i przyczyn zaistniałego w Polsce kryzysu zawar 
te w „Założeniach programowych na IX Nadzwyczajny 
Zjazd PZPR” oraz, że nie zostały zakwestionowane decyzje 
personalne podjęte przez IV, VI i 'VII Plenum KC PZPR.

Obraz przyczyn i mechanizmów, które doprowadziły do 
kryzysu, komisja poszerzyła i rozwinęła, stwierdzając i do­
kumentując:

— wady systemu decyzyjnego i jego funkcjonowania, 
— brak konsekwencji w działaniu Biura Politycznego i rzą­
du oraz kontroli podjętych decyzji,
— niepełną i mało skuteczną analizę przez Biuro Polityczne 

■ głównych, strategicznych działań oraz ich skutków i nie 
wnoszenie ich pod obrady KC,
— niedocenianie przez Biuro Polityczne i rząd narastają­
cych z biegiem lat sprzeczności społecznych, ideowych i 
politycznych,
— sterowanie życiem ideowo-politycznym wewnątrz partii 
przez odgórne narzucanie tematyki zebrań, narad i posie­
dzeń plenarnych, a także przy pomocy listów i apeli, 
— sformalizowanie, a w końcu zaniechanie stosowania kon­
stytucyjnej zasady konsultacji społecznej przed podjęciem 
ważnych decyzji,
— ograniczenie roli KSR w zakładach pracy i innych form 
samorządowych,
— dominację w b. kierownictwie partii i rządu postaw o- 
portunistycznych, kierowanie się przez większość towarzy­
szy pełniących funkcje kierownicze zasadą fałszywie pojętej 
lojalności wobec b. I sekretarza KC i b. premiera, 
— niereagowanie na nurt partyjnej i społecznej krytyki 
przed VIII Zjazdem i na samym zjeździe,
— -niewyciągnięcie rzeczywistych wniosków dla praktyki 
funkcjonowania partii, a zwłaszcza jej kierownictwa, ze 
słusznych ocen dokonanych na VIII Plenum KC w lutym 
1971 r.

Komitet Centralny PZPR przyjmuje wnioski zaproponowa­
ne przez komisję:

I. W SPRAWACH OGÓLNYCH ZASAD

1. Za działalność o charakterze politycznym ponosi się od­
powiedzialność polityczną.

2. Za przestępstwa pospolite musi być poniesiona odpowie­
dzialność karna bez względu na zajmowane stanowisko.

3. Za szczególnie szkodliwe w skutkach decyzje, podejmo­
wane przez funkcjonariuszy zajmujących kierownicze sta- 
nowiska w państwie, po udowodnieniu im przestępstwa, na­
leży stosować przepisy prawa karnego.

II. W SPRAWACH POSZCZEGÓLNYCH OSÓB Z B. KIE­
ROWNICTWA PARTII I RZĄDU

Niezależnie od sankcji nałożonych przez IV, VI i VII Ple­
num KC, a w odniesieniu do niektórych towarzyszy także 
przez CKKP, Komitet Centralny postanawia:

1. Skierować sprawę tow. Edwarda Gierka do Centralnej 
. Komisji Kontroli Partyjnej dla rozpatrzenia jego dalszej 

przynależności do PZPR.
2. Wystąpić do prokuratora generalnego, aby zgodnie z 

wymaganiami prawa:
a) spowodował przywrócenie własności Skarbu Państwa 
nieruchomości użytkowanej przez St. i E. Gierków, położo­
nej w Katowicach,
b) przeprowadził postępowanie wyjaśniające w sprawie nie- 
rozliczenia wszystkich kosztów budowy domu mieszkalnego 
w Ustrodiu Śląskim, stanowiącego własność. rodziny Gier- 
ków.

3. Skierować sprawy tow. tow. Edwarda Babiucha, Jerze­
go Łukaszewicza, Tadeusza Pyki, Jana Szydlaka, Zdzisława 
Żandarowskiego do CKKP w celu rozpatrzenia ich dalszej 
prznależności do PZPR.

4. Wystąpić do prokuratora generalnego o podjęcie postę 
powania wyjaśniającego wobec byłego premiera —• Piotrc 
Jaroszewicza w celu ustalenia, czy nie popełnił przestęp­
stwa z art. 246 Kodeksu Karnego przez przekroczenie swych 
uprawnień bądź niedopełnienie obowiązków. W trakcie po­
stępowania wyjaśniającego należy również zbadać ewentual­
ną odpowiedzialność innych b. członków kierownictwa rzą­
du. '

5. Zobowiązać Biuro Polityczne, aby — jako wnioskodaw­
ca — zwróciło się do Rady Państwa PRL o anulowanie u- 
chwał podjętych w latach 1971—1980 o nadaniu odznaczeń 
państwowych osobom ponoszącym szczególną odpowiedzial­
ność moralną i polityczną za zaistniały kryzys: Edwardowi 
Gierkowi, Piotrowi Jaroszewiczowi, Edwardowi Babiucho- 
wi, Zdzisławowi Grudniowi, Jerzemu Łukaszewiczowi, Ta­
deuszowi Pyce, Janowi Szydlakowi, Tadeuszowi Wrzaszczy- 
kowi, Zdzisławowi Zandarowskiemu, a także b. ministrom: 
Adamowi Glazurowi, Franciszkowi Kaimowi i Włodzimierza 
wi Lejczakowi.

SJ' W SPRAWIE USTANOWIENIA INSTYTUCJONAL- 
9WARANCJI w STATUCIE PZPR I PRZEPISACH 

REGULUJĄCYCH FUNKCJONOWANIE PAŃSTWA.

Należy określić rolę i odpowiedzialność I sekretarza 
KU,, Biura Politycznego, Sekretariatu KC oraz zasady podle­
głości tych ciał wobec Komitetu Centralnego.

2. Najważniejsze, strategiczne problemy, zamierzenia j de­
cyzje Biyra Politycznego powinny być obowiązkowo' przed­
stawiane pod. obrady KC. Powinien on także dokonywać 
sys ematycznych ocen sytuacji społeczno-politycznej, zwła- 
szcza w momentach konfliktowych zagrożeń.

• NaJeży określić obowiązek zgłaszania przez członków 
Biura Politycznego i Sekretariatu KC swojego stanowiska 

• Dokończenie na str. 4
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SPRAWY POWSZEDNIE

Nie poganiać 
nie apelować, więc...?

To zrozumiałe, że rok temu, 
czy półtora, mocno była 
rozpleniona niewiara w 

sens starań o lepsze wyniki 
pracy, o jej lepszą jakość, w 
ogóle o sens podobnych dzia­
łań. Dość powszechnie panowa 
ło przeświadczenie, że jndywjs 
dualne wysiłki w tej 
niczego nie zmienią. DojmtBT 
cy był ów nagminny brak wia 
ry w skuteczność obywatel­
skich poczynań, choć — uza­
sadniony. Ale teraz? Teraz, 
gdy przemiany stają się fak­
tami dokonanymi, gdy przy­
dawanie im tempa i rozległoś­
ci zależy od nas w stopniu 
takim jak nigdy dotychczas — 
przejawy niewiary i niemo­
cy rozumieć trudniej.

Gdyby serio wziąć pod uwa 
gę, iż przysłowia są mądroś­
cią narodów, powinniśmy już 
od dawna — jako społeczność 
— wyciągnąć wnioski z opa­
słej księgi polskich porzeka­
deł, stosowne do obecnej sy­
tuacji. Roi się tam od maksym 
w rodzaju „Jak sobie poście- 
lesŁ tak się wyśpisz”, „Bez 
pra3y nię ma kołaczy”, 
„Oszczędnością i pracą narody 
się bogacą”. A jednak ignoru­
jemy nauki płynące z starych, 
zweryfikowanych przez życie, 
powiedzeń. Owszem, uzna.ie się 
te sentencje, kwituje uśmie1 
ehem i... zapytuje co najwyżej: 
— A niby czemu to J A miał­
bym zaczynać wydajniej i rze 
telniej pracować, a nie INNI?

Trochę . w tym dziecinady, 
wszak pośród malców zadawa 
ne są podobne pytania w od­
powiedzi na rodzicielskie pole 
cenie, by coś tam wykonać — 
i doza przekory/Najwięcej jed 
nak chyba niezrozumienia. Bo 
cdt komu i w jakim celu chce- 
my udowodnić (albo zyskać) 
obojętnym, niedbałym, lub lek 
ceważącym stosunkiem do pra 
cy?

Dlaczego w podobny sposób 
postępuje wielu z nas to (mniej 
więcej) więpiyS W grę wchodzi 
spory łańcuch przyczynowo- 
Skutkowy. Żywiona nadzieja 
została z biegiem lat wyparta 
przez zwątpienie, potem nade­
szły rozczarowania; poczęła 
doskwierać niewiara, postępo­
wało zachwianie autorytetów. 
Na koniec dało o sobie znać 
zmęczenie psychiczne przeplę- 
cione ze zniechęceniem, potę­
gowanym narastającymi, do­
tkliwymi trudnościami bytowy 
mi.

Lecz poznanie zjawiska, za­
nalizowanie go. to dopiero 
wstęp do przezwyciężania 
istniejącego stanu rzeczy. Sed 
no właśnie w tym, czy status 
guo musi pozostawać taki a 
nie inny. Podczas niezliczonych 

rozmów i dyskusji — żwiązko 
wych i partyjnych — trwają­
cych od bez mała roku, stwier 
dzano zgodnie, że stosunek 
do pracy musi się zmienić. 

. Ustalono zarazem czego trze­
ba dokonać, by proces ten ułat 
wić. Dysputy na ten temat 
były otwarte, wolne od retu­
szu; formułowano wiele rzecze 
wych wniosków. Miały one jed 
nak, przy swoich zaletach, czę 
stokroć charakter warunków, 
uzależniających sumienniejsze 
wykonywanie zawodowych po 
winności przez określone gru­
py pracownicze od czegoś tam; 
były skierowane „na zew­
nątrz”. Nierównie rzadziej 
precyzowano wnioski wobec sie 
bie samych.

Nie stało się też tak — jak 
przepowiadały niektóre środo­
wiska — że poniechanie poga­
niania ludzi do roboty, stwo­
rzy korzystniejszy klimat pra­
cy. wolny od kapralsko wymu 
szanej dyscypliny. Nie dało 
również spodziewanych wyni­
ków odejście od nadużywania 
apeli pod adresem robotników, 
rolników, urzędników, bv 
wzmogli wysiłki i starania — 
a nie brakło przecież takich, 
którzy byli zdania, iż zaprze­
stanie bombardowania załóg 
podobnymi-wezwaniami może 
przynieść dodatnie wvniki. Nie 
przyniosło także spodziewa­
nych rezultatów operowanie 
zwiększonymi zachętami matę 
rialnymi, a w przypadku gór­
ników próby ich dodatkowe­
go wynagradzania spotkały się 
z nieprzychylnym przyjęciem. 
Nie sprawdziły się wreszcie — 
jak do tej pory — zapewnie­
nia tych, którzy zapowiadali 
zasadniczą zmianę stosunku 
do pracy milionów członków 
„Solidarności” z chwilą, gdy 
związek ten uzyska prawne 
podstawy działania.

Dlaczego poziom wydajności 
pracy w Polsce jest kilkakrot­
nie niższy niż w rozwiniętych 
krajach kapitalistycznych, o 
tym mówiły m. in. „Założenia 
programowe na IX Zjazd 
PZPR”: w decydującym stop­
niu wynika to ze złej organiza 
cji i złego wykorzystania cza­
su, z niekorzystnej struktury 
gospodarki oraz niedostatecz­
nego wykorzystania możliwo­
ści postępu, naukowo-technicz 
nego i organizacyjnego. Zaś 
Wojewódzki Zespół Zjazdowy 
w Poznaniu pomieścił w swych 
materiałach ponadto stwier­
dzenie, że istniejący system 
płac jest sprzeczny z poć?!A 
ciem sprawiedliwości i ładu 
społecznego; wyrazem tego 
są nieuzasadnione różnice w oo 
ziomie wynagrodzeń tych sa­
mych grup zawodowych, dys­

kryminacja płacowa pewnych 
grup oraz „kominy płacowe”; 
dla poprawienia jakości i efek 
tywności roboty WZZ uznał 
też za konieczne wprowadze­
nie zmian w Kodeksie Pracy.

O tym, że nadal tkwimy w 
okowach dawnych schematów 
wynagradzania, niezależnych 
od . wyników pracy, świadczą 
dobitnie dane, odnoszące się 
do I kwartału 1981. W tym cza 
sie, przy spadku produkcji 
przemysłowej o 10 procent — 
płace wzrosły o 20 procent (w 
porównaniu z odpowiednim 
okresem roku poprzedniego). 
Natomiast w budownictwie 
przy spadku wydajności o 18,5 
procent wypłaty zwiększyły się 
o 23 procent. Są to dyspropor 
cje. których nie można uspra­
wiedliwić tylko niedomogami 
organizacyjnymi, czy przery­
waniem si^ kooperacyjnych 
powiązań. Inny przejaw okre­
ślonego stosunku do pracy sta 
nowi gwałtowny skok wskaźni 
ka nieusprawiedliwio­
nej nieobecności: aż o 90 pro 
cent w porównaniu z zeszłym 
rokiem. Mówił o tym niedaw­
no w Sejmie Wojciech Jaru­
zelski. Premier przypomniał 
zarazem, że Po skróceniu cza­
su pracy w Polsce, spowodo­
wany tym ubytek' produkcji 
nie został zrekompensowany 
większą wydajnością. Ostrzegł 
też, iż powinniśmy znaleźć 
wyjście z tej złożonej sytuacji, 
najgorsze bowiem jest pogrą­
żanie się w niemocy.

Cytowane już przeze mnie 
„Założenia programowe na IX 
Zjazd PZPR” zawierała rów­
nież stwierdzenie, iż reformą 
zmieni wiele, jeśli zmieni 
się działanie ludzi, 
jeślj stanie się ono bardziej 
przedsiębiorcze, innowacyjne 
i racjonalne oraz wyzwoli spo 
łeczne siły dla poprawy efek, 
tywności gospodarowania. Zna 
ny socjolog, prof. dr Włady­
sław Markiewicz, oznajmił 
•ostatnio („Kurier Polski” z 30 
ubm.), iż żadne, nawet najbar­
dziej genialne reformy na nic 
się zdadzą, jeżelj nie w y- 
krzesze się z narodu 
chęci d o p r a c y-i goto­
wości ponoszenia nieuniknio­
nych, w ciągu najbliższych lat, 
ofiar i wyrzeczeń.

Słowa te znajdują potwier­
dzenie na co dzień. Multum 
jest przecież stanowisk, gdzie 
wiele zależy od dobrej woli 
ludzi, a wielkie reformy nie 
będą tu grać nigdy zasadniczej 
roli. Czy potrzeba bowiem za- 
sadnicznych postanowień po

Dokończenie na str 4

WIESŁAW PORZYCKI

Problem wyżywienia na­
rodu jest najważniejszy 
obecnie dla naszej gospo­
darki. Braki żywności sta­
nowią podstawową bolącz­
kę życia codziennego Pola­
ków.

Powstaje pytanie: czy i 
kiedy potrafimy wyżywić 
się sami? Co możemy w 
tym zakresie zrobić w Wiel- 
kopolsce dla siebie i dla kra 
ju? Na ile na poprawę zao­
patrzenia może wpłynąć 
praca przemysłu rolno-spo­
żywczego, działającego tra­
dycyjnie w naszym regio­
nie?

Na te oraz inne pytania 
staramy się odpowiedzieć 
w cyklu artykułów pod has 
łem „Raport żywnościowy”. 
DZISIAJ — O PRZEMYŚ­
LE MIĘSNYM.

Mięsa w Polsce jest mało — 
dlatego mamy kartki. 
Ale czy tylko od 

pogłowia krów, świń i 
owiec zależy zaopatrzenie 
sklepów mięsnych, i od cen 
zwichniętych w stosunku do 
kosztów? Mjęsa i wędlin tyle 
można dostarczyć na rynek 
(krajowy lub zagraniczny) ile 

~go zdołają przetworzyć z.akła- 
dy przemysłu mięsnego. To 
iest gardło, przez które musi 
przejść prawie każda krowa, 
każda Świnia, zanim trafi na 
talerze. To gardło niestety jest 
wąskie.

Linie uboju świń i bydła w 
poznańskiej rzeźni na Garba- 
rach ani na chwilę nie zmniej 
szyły tempa pracy, mimo spad 
ku pogłowia, kontraktacji, sku 
pu. I tak 20—30 procent zwie­
rząt rzeźnych, wyhodowanych 
w obszarze działania Okręgo­
wego Przedsiębiorstwa Przemy 
słu Mięsnego w Poznaniu — 
na terenie Województw poz­
nańskiego i pilskiego — nie 
może być ubitych na miejscu. 
Tysiące krów i wieprzów wę­
drują setki kilometrów do 
rzeźni na północ, południe i 
wschód Polski. Wielkopolska 
(bo także Leszczyńskie, Kali­
skie i Konińskie) więcej pro­
dukuje żywci, niż są w stanie 
przetworzyć tutejsze zakłady 
mięsne — zarówno duże pań­
stwowe, jak i spółdzielcze 
oraz prywatne. To z jednej 
strony powód do dumy dla roi 
ników, z drugiej — dowód 
niedostosowania mocy przemy 
słu mięsnego w tym regionie 
do wysokiej produkcji hodow­
lanej.

— Ja wierzę w statystyki 
GUS o konsumpcji mięsa w 
Polsce — mówi Piotr Włosz- 
kiewicz, dyrektor Okręgowego 
Przedsiębiorstwa Przemysłu 
Mięsnego w Poznaniu. — 
Wiem, ile sprzedaję i dla ilu 
ludzi. W końcu lat 70-tych wy 
padało na poznaniaka 90 kilo 
gramów, a 70 na mieszkańca 
województwa. Byliśmy wyraź 
nie uprzywilejowani w roz­
dzielnikach. Obecnie, w syste­
mie kartkowym, Poznań otrzy 
muje ledwie 60 procent tej 
masy mięsa, co przed rokiem,

.Raport żywnościowy

Czy będzie mięso
gdy zabraknie rzeźników

a województwo 80 — 90 pro­
cent. Po prostu dzieli się spra 
wiedliwiej, wszystkim równo.

Dla poznańskiej rzeźni regla 
mentacja, . to chwila ulgi na 
wydziałach rozbioru mięsa, 
choć ubój — jak wyżej już 
wspomniano — trwa bez przer 
wy: 200 świń na godzinę, 60 
sztuk bydła.

— Mamy nadwyżki w zdol­
ności zaopatrzenia miasta. Ale 
co będzie później? Wierzymy 
przecież, że wrócimy do han­
dlu bez kartek —. zastanawia 
się kierownik zakładu na Gar- 

Witucki.barach,-

lezniKom na uaroaracn ani na 
chwile nie brakuje roboty.

Fot. „Głos” — R. Królak

rektor Włoszkiewicz deklaruje, 
że od strony technicznej całe 
przedsiębiorstwo jest przygoto 
wane do zaopatrzenia Poznania 
i obszarów województw poz­
nańskiego! pilskiego na pozio 
mie konsumpcji mięsa w roku 
1979 (wtedy ponoć było najle­
piej w całej historii).

Jeśli o historii mowa, nie' 
sposób nie cofnąć się do roku 
1975, do reformy administra- 
cji. Na nowo wtedy też po- • często pracują one na stano-
dzielono przedsiębiorstwa prze 
mysłu mięsnego, bo każdy wo 
jewoda, każdy sekretarz chciał 
mieć „swoje”. Poznaniowi .od­
cięto zakłady w Krotoszynie, 
Kościanie, Lesznie, Kaliszu, w 
Kole. To była niespodziewana 
amputacja, organizm okaleczo 
nego przedsiębiorstwa doznał 
szoku, a wraz z nim poznań­
ski rynek mięsa. Wszak po­
przednie plany zaopatrywania 
Poznania i Wielkopolski w mię 
so i wędliny opierano na spo­
rym potencjale ■ kilkunastu 
rzeźni, zwłaszcza najnowszej 

' w Kole. Komputer w kolskim 
zakładzie - zaprogramowano na 
przykład na bezpośrednie zao­

patrywanie' wielu poznańskich 
sklepów. Planowano też wybu 
dowanie rzeźni w Obornikach. 
Tymczasem mięso i kiełbasy z 
Koła przepadły dla Poznania, 
a nowy zakład zamiast w Obór 
nikach zlokalizowano w Soko­
łowie Podlaskim, za Warsza­
wą. W rezultacie nie było skąd 
i czym zaopatrywać sklepów 
mięsnych w Poznańskiem i nie 
było gdzie bić wszystkich sku­
pionych tu zwierząt. Centrala 
zgodziła się na przerzuty aż z 
Ostródy — 300 kilometrów — 
gdy do Koła jest 120. Przed ro 
kiem 1975 Poznań był bodaj 
pierwszym miastem w kraju, 
całkowicie zaopatrywanym w 
mięso rozebrane już w rzeźni. 
Po reformie trzeba było wró­
cić, do rozwożenia do sklepów 
ćwierć- i półtuszy. W ciągu na 
stępnych pięciu lat udało się 
częściowo odbudować poten­
cjał przedsiębiorstwa i obec­
nie znów całe mięso dla skle 
pów dzieli się w rzeźni i pra­
wie nie ma potrzeby „importu” 
wędlin -z Ostródy. Pod wzglę­
dem technicznym OPPM w 
Poznaniu wróciło do stanu rów 
nowagi.

Natomiast coraz gorzej jest 
z personelem. — Zawód rzeź- 
nika i masarza jest na wy­
marciu — twierdzi dyrektor 
— Od 10 lat.przestał on być 
atrakcyjny dla mężczyzn. Pra­
ca potokowa zmusza do ciągłe 
go wysiłku, nie można odejść 
od taśmy kiedy się chce. Wil­
goć na uboju, chłód na wy­
działach rozbioru i w chłodni 
— to w konsekwencji ryzyko 
reumatyzmu i innych scho­
rzeń. Wynagrodzenie jest o 
500 złotych mniejsze niż śre­
dnio w przemyśle, o 1000 zł 
mniejsze niż w budownictwie..

Dziś, gdyby nie zatrudniano 
więźniów, trzeba by zamknąć 
zakłady na Garbarach w Poz­
naniu i w Gnieźnie. Natych­
miast chciano by tam zatrud­
nić 100 mężczyzn, nie rezygnu 
jąc z pracy skazanych. Z kobie 
tami jest trochę lepiej; chociaż 

wiskach wymagających siły fi 
zycznej tęgiego chłopa. Akurat 
odwrotna od pożądanej jes* 
struktura płci wśród zatrudni' 
nych — powinno być 60 pro 
cent mężczyzn, a jest 60 pro­
cent kobiet.

Nie działają tak, jak by sie 
można spodziewać zachęty w 
postaci deputatów mięsa i wę­
dlin (w sumie do 15 kilogre 
mów miesięcznie, łącznie z bod 
robami), nie przyciąga pracow 
ników — mężczyzn nowy hoto’ 
robotniczy i nawet obietnice 
wpłaty wkładów na spółdziel­
cze mieszkania. — Ja się bo-

Dnkończpnic na str 4
TOMASZ TALARCZYK

Plastykowych woreczków- 
pojemników w tych do­
mach -jest kilka, bo do 

każdego zbiornika trafia coś 
innego: kapsle z butelek, pu­
dełka po zapałkach, wyciśnię­
te z zawartości tubki od past 
i -kremów, plastykowe opako­
wania'. butelki, buteleczki, słoi 
ki (także po kosmetykach), ży­
letki zużyte, no i wszystko, co 
papierowe. Oddzielnie kartony, 
oddzielnie gazety itp. Raz w 
miesiącu, w określony dzień i 
o tej samej godzinie przyjeżdża 
ciężarowy samochód i zabiera 
to wszystko. Jasne, że nie za 
darmo.

To nie bajka, ani wizja czło 
wieka, opanowanego przez bak ■ 
cyl zbieractwa, ale rzetelna 
prawda. Tyle, że zaobserwowa 
na w NRD (w kraju, w któ­
rym od lat nie znają w skle­
pach. nawet tych wiejskich, 
słowa ..nie ma”).

WYSTARCZY PODPATRZEĆ

Jak oni to robią? Ano jakoś 
robią, że nie tylko nikt na tym 
nie traci, lecz opłaca się to i 
społeczeństwu i skupującemu 
surowce wtórne przedsiębior­
stwu i przemysłowi do ponow 
nego przerobu, lub kolejnego 
użytkowania owych słoików, 
buteleczek itp. Przy okaz>i nv 
tanie: w jakich to. ponad co­
dzienne sprawy wznioślej­
szych, celach wyjeżdżały eo 

roku z Polski do NRD liczne 
delegacje zakładów przemysło­
wych, gospodarstw rolnych, 
przedsiębiorstw handlowych, 
wydziałów handlu i usług (od 
gminnych począwszy, a na mi 
nisterialnych departamentach 
kończąc), że nie zdołały do­
strzec. podpatrzeć i zastosować 
u nas systemu skupowania i 
wykorzystywania różnych su­
rowców wtórnych? Także resz 
tek i odpadów kuchennych, 
świetnie w NRD tuczących 
trzodę chlewną...

Kolejne pytanie: jak to moż 
liwe że zachodni producenci 
pepsi i coca-coli chętnie by 
nam dostarczali wymiennie, a 
więc bezdewizowo .ekstrakt 
do wyrobu tych płynów za bu 
telkj po winie, których u nas 
nikt nawet za darmo nie chce 
odbierać. Bowiem w Polsce to. 
co raz w swych rękach miał 
obywatel, musi iść na wysypi­
ska śmieci, bo jest tak skażo­
ne. iż w żaden ponoć sposób 
nie daje się tego oczyścić z za 
razków. zdezynfekować i po­
nownie użyć.

Przykładem są choćby odpowie­
dzi zastępcy naczelnegb dyrektora 
Zjedndczenia Przemysłu Chemii 
Gospodarczej „Pollena”,. Jerzego 
Herdego na wyrażane na łamach 
„Głosu Wielkopolskiego” w tym te 
macie sugestie: pierwsza — że 
brak wyspecjalizowanego przedsię 
biorstwa, prowadzącego skup, sor 
tówanle i organizowanie dostaw 

opakowań po wyrobach perfumeryj

Żyletki i nie tylko

Do hut
nych i kosmetycznych do poszczę 
gólnych fabryk; brak magazynów, 
myjni i suszarni, brak transportu 
i ludzi; brak środków na pokry­
cie nakładów, które nie równowa 
żyłyby wartości odzyskanych opa 
ko-wań (data pisma: G. I. 1981 r.).

Druga odpowiedź (<z 20. V. br.) 
która wpłynęła na ponowne przez 
nas poruszenie tematu, stwierdza 
m, im., że ze względu na różnorod 
ność stosowanych opakowań „wi­
dzimy aktualnie duże trudności w 
rozwiązaniu problemu zagospoda­
rowania powyższych surowców 
wtórnych”. I że opakowania z two 
rzyw nie mpgą być powtórnie sto 
sowane do kremów, szamponów 
itp. płynnych środków „ze wzglę­
du na penetrację w głąb opakowa 
nia zawartych w wymienionych 
preparatach tłuszczów i detergen­
tów. Celem uniknięcia zakażenia 
bakteriologicznego* powyższe opa 
kowania mogą być jedynie prze­
rabiane na regranulat”, bo w tej 
formie, jako dodatek, zużyć by je 
można do produkcji nowych opa­
kowań oraz że „problem surow­
ców wtórnych powinien być roz­
wiązany w skali kraju”. Jak nro- 
myk nadziei na przyszły wiek?) 
brzmi zawarte w odpowiedzi 
stwierdzenie, iż „działania' w tym 

, kierunku podjęła już jednostka 
gospodarcza najbardziej kompetent 
na w temacie — Vrz^ Gospodarki 
Materiałowej”.

a me na śmietnik
Czytelnicy nieprzerwanie do 

magają się usprawnienia sku­
pu makulatury, co niestety 
bywało zbywane zapewnienia 
mi. że wszystko jest w porząd­
ku. I dopiero niedawna akcja 
telewizyjna (z bonami na dzie 
ła Mickiewicza) wykazała, ile 
można zrobić przy pewnej in­
wencji i szczerym zabraniu się 
do roboty.

Z WYSOKOGATUNKOWEJ 
STALI

„Głos” natomiast wystąpił z 
sugestią (podsuniętą przez 
czytelnika), skupowania zuży­
tych żyletek. Nie do regenera­
cji, bo to niewykonalne lecz 
na złom, ze względu na wyso­
ką jakość stali, z jakiej zo­
stały wyprodukowane. A stal 
taką fnusimy sprowadzać ze 
Szwecji i z Japonii. Zastępca 
dyrektora Okręgowego Przed­
siębiorstwa Surowców Wtór­
nych w Poznaniu, Stefan No­
wiński powiadomił redakcję, 
że zgodnie z obowiązującym 
cennikiem skupu złomu meta­
li jednostką jest tu kilogram, 
a cena „złomu stalowego róż­
nej postaci i grubości” wynosi 

98 groszy za 1 kg. Z sugestią 
ewentualnej wymiany 10 czy 
20 zużytych żyletek na jedną 
nową odesłano nas do „Spo­
łem”, lub „Ruchu”, bo te han 
dlują żyletkami.

Zasięgnąłem informacji na temat 
wartości takiego żyletkowego zło­
mu w Łódzkich Zakładach Wyro­
bów Metalowych „Wizamet” — wy 
twórcy m. In. „Polsilyerów” 1 „Iry 
dium-Polsllverów”. Stal, z której 
są produkowane żyletki tej jakoś­
ci (są jeszcze „Irydium-Super”) 
jest szczególnie droga ze względu 
na wysoką (13 proc.) zawartość 
chromu. — Przy wytwarzaniu 400 
min sztuk rocznie — mówi zastęp 
czyni dyrektora Zofia Symlak — 
gromadzą się znaczne ilości odpa­
dów. Wszystkie skrzętnie przeka­
zujemy do hut, które za złom rocz 
nie płacą nam około 200 000 zł.

WARTE ZACHODU

— W Poznaniu brak żyletek, 
czy przyczyna tkwi w trudno 
ściach importowych, czy może 
wasze zakłady nie wykonują 
planów?

— Nic podobnego — odpo­
wiada wicedyrektor ŁZWM 
„Wizamet” — z planem pro­

dukcji jesteśmy nawet „do 
przodu”. Niemniej, także w Ło 
dzi nie nastarczamy z zasnoko 
jeniem potrzeb, bo i tutaj, po­
dobnie jak w Poznaniu ludzie 
wykupują wszystko, a więc 
również żyletki Wracając zaś 
do tematu skupu żylbtek na. 

złom dla hut, uważam, że wasza 
inicjatywa jest w pełni uzasad 
niona bo za każdy kilogram 
tej wysokogatunkowej stał 
płacimy dewizami.

Dowiedzieliśmy się, że 
wspomnianych żyletek idzie na 
krajowy rynek połowa produk 
cji, czyli 200 min sztuk rocznie 
Gdyby chociaż połowę — z wy 
rzucanych obecnie do śmieci 
— udałoby się odzyskać dla 
hut. oszczędność stali byłaby 
znaczna. Kogo jednak orzeka, 
nać, że gra jest warta świecz 
ki? Ale oczywiście nie w rela­
cji, gdy za 1 kg (a żyletek po­
dobno na 1 kg wchodzi około 
tysiąca) płacić będziemy chcieP 
90 groszy A niechby Okręgo­
we Przedsiębiorstwo Surow­
ców Wtórnych spróbowało — 
podobnie, jak ostatnio z makr 
laturą i książkami — zachęmć 
do zbierania żyletek i do wy­
miennej ich sprzedaży za pra­
wo do zakupu nowvch? Po­
trzeba zaktywizowania skun” 
odnosi sie oczywiście równ:p' 
do innych surowców wtór 
nych.

ZDZISŁAW KANDZTO” *
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Jedność działania siłą „Solidarności”
Dokończenie te str. 1

Branych. Przekazał też pozdro 
wienia od Lecha Wałęsy. Zwró 
sit się do delegatów z apelem, 
aby wybrali do władz regionu 
ludxi, którzy sprostają nowym 
obowiązkom i których cechuje 
pokora oraz zaufanie. Przypo­
mniał, że siłą Solidarności jest 
aktywizacja wszystkich człon­
ków zaś do najpilniejszych za­
dań należą sprawy polityki so­
cjalnej. O potrzebie jedności i 
wspólnocie celów mówił prze­
wodniczący MKZ w Koninie — 
Ryszard Stachowiak. Aleksan 
der Karczewski — przewod- 
aiczący MKZ w Kutnie prze­
strzegał przed wyborem dele­
gatów, którzy w powodzi pięk- 
Ayeh słów ukrywają brak pro­
gramu.'

/Przewodniczący Regionu 
„Mazowsze” Zbigniew Bujak 
także zwrócił się do ze­
branych o rozwagę w wy­
borze władz związkowych. Bo 
wiem przed związkiem stoją 
wyjątkowo trudne zadania. 
Obowiązkiem związku — po­
wiedział — jest ratowanie kra 
jn x kryzysu poprzez wprowa- 
dsenie reformy gospodarczej, 
której powodzenie warunkuje 
■szeroka demokratyzacja życia 
społeczno-politycznego. Podsta­
wowym środkiem powodze­
nia reformy jest stwo­
rzenie odpowiednich kompeten 
cji dla samorządu robotniczego. 
O urzeczywistnienie tego bę­
dzie zabiegała „Solidarność”.

Po wystąpieniach gości spra 
wozdania złożyły: Regionalna 
Komisja Wyborcza oraz Regio­
nalna Komisja Rewizyjna. 
Sprawozdanie z dotychczaso­
wej działalności MKZ Wielko­
polska doręczono delegatom do 
piero przed rozpoczęciem ob­
rad, trudno więc delegatom by 
to zabierać głos na ten temat; 
nie zgodzili się jednak, aby 
sprawozdanie odczytano. Prze­
wodniczący ustępującego za­
rządu — Zdzisław Rozwalak 
podziękował wszystkim za 
współpracę. Dziewięciomiesięcz 
ny okres działalności MKZ uz­
nał za trudny. Wysoko ocenił 
pracę biura prasowego. — Nie 
raz spotykaliśmy się z próba­
mi podzielenia naszej jedności 
— powiedział. Było to szcze­
gólnie widoczne w próbach 
wbicia klina między robotni­
ków i inteligencję. Mamy jed­
nak pełną świadomość tego, że 
robotnicy bez inteligencji bę­
dą słabi, a inteligencja bez ro­

Nie poganiać 
nie apelować, więc...?

Dokończę nie ze str 3
to, by motorniczy nie Palił pa 
nierosa podczas prowadzenia 
wozu, by urzędniczka na pocz 
cie, wolna od natłoku intere­
santów, zauważyła kogoś po 
drugiej stronie okienka, by 
kierownik sklepu odpowiadął 
zwyczajnie a nie opryskliwie 
na zapytania, by pracownik sta 
cji benzynowej mówił dzień 
dobry i dziękuję? Może te 
przykłady są naiwne. Ale bra 
ne z życia.

Marzeń o gonieniu Japonii, 
wbrew sceptykom oraz, chcą­
cym dosłownie przyjmować te 
metaforę, bynajmniej nie uwa 
żarn zą bzdurę. Przeciwnie, wi 
zja tempa i pracowitości, serze 
żonych z technika — przema 
wia do mojej wyobraźni Pier 
wej jednak mąrzv mi się ż.e 
byśmy co brędzei Tzes tał- 
gonić w piętkę.

WIESŁAW PORZYCKI

POGODA 1 września kamień węgielny 
pod pomnik Armii „Poznań"

Poznańskie Biuro Prognoz In­
stytutu Meteorologii i Gospodar­
ki Wodnej przewiduje na dziś za­
chmurzenie duże z większymi 
przejaśnieniami, możliwę op-ady 
deszczu.

Temperatura maksymalna od 20 
do 23 stopni, minimalna od 11 do 
13 stopni.

Wczoraj o godzinie 17 zanoto­
wano następujące temperatury: 
w Poznaniu i Lesznie 25 stopni, 
w Kaliszu i Koninie 28 stopni i 
w Pile 22 stopni.

wwwwwwwwwww
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oo'ocowai Józet Gołaszewski 
Nr indeksu 35028, P-18 

botników będzie niczym. I dla­
tego rozumiemy, jak ważną 
sprawą jest nasza jedność. Nie 
pozwolimy na żadne rozbicie.

Popołudniowe obrady pierw 
szego dnia walnego zgromadzę 
dzenia delegatów rozpoczęły 
pytania dotyczące sprawozda­
nia ustępującego prezydium 
MKZ oraz Regionalnej Komi­
sji Rewizyjnej. Dyskusja ta 
stanowić miała podstawę do 
ewentualnego udzielenia abso 
lutorium ustępującym władzom 
regionu. Różnorodny był za­
kres dociekań mandatariuszy 
„Solidarności” regionu Wiel­
kopolska. Interesowano się m. 
in. rezultatami podziału ma­
jątku po byłej WRZZ; sposo­
bami wydawania i kolportażu 
materiałów informacyjnych 
MKZ; pracami ośrodka społecz 
no-zawodowego wynikami 
spotkań Zdzisława Rozwalaka 
z ambasadorami niektórych 
krajów uczestniczących w MTP 
itp. Jednakże wiodącym moty 
wem blisko 3-godzinnej dysku 
sji były informacje przedłożo 
ne przez Regionalną Komisję 
Rewizyjną.

Informacje te przytaczamy 
za wnioskiem absolutoryjnym: 
„Należy w pełni zrozumieć za 
uważone nieprawidłości natu­
ry formalnej, które miały miej 
sce w początkowym okresie 
działalności MKZ-u. Niefor­
malności te nie mogą być utoż 
samiane z zamierzonymi nad 
użyciami. (...) Brak dokumen­
tów: kasowych z miesiąca 
stycznia i lutego 1981 roku; z 
rozliczenia wartościowo-ilościo 
wego sprzedanych artykułów 
rekłamowo-propagandowych i 
gazet; z przychodu gotówki 
dla ofiar trzęsienia ziemi we 
Włoszech; z prawidłowego za 
pisu przychodów pieniężnych 
pochodzących z datków; z 
otwarcia skarbon podczas go­
towości strajkowej — wyma­
ga odrębnego wyjaśnienia 
przez Ustępujące prezydium”. 
Przedstawiciele RKR stwierdzi 
li, iż nie są w stanie odpo­
wiedzieć na większość pytań 
dyskutantów ponieważ braku­
je podstawowej dokumentacji 
łącznie z ewidencją środków 
dewizowych, pochodzących z 
darów, a będących w dyspozy 
cji MKZ. Podkreślono, iż na 
marcowym żjeździe w „Are­
nie” Regionalna Komisja Re­
wizyjna zamierzała zasygnali 
zować te wszystkie niedociąg

Powołano sztab żniwny
Dokończenie ze str 1

wych, skupu, magazynowania 
: przetwórstwa płodów rolnych 
oraz podejmować działania, 
mające na celu usuwanie e- 
wentualnych uchybień. Koor­
dynować będzie pracę wszyst 
kich jednostek, zaangażowa­
nych przy zbiorze płodów roi 
nych i ich zagospodarowaniu, 
decydować o kierowaniu do 
prac polowych dodatkowych 
środków transportu, maszyn

Mleczarze z Góry najlepsi w kraju
INFORMACJA WŁASNA

Osiemdziesięciolecie Zakładu Mle 
Czarskiego w Górze (Leszczyńskie) 
zbiegło się ze zdobyciem przezeń 
po raz trzeci pierwszego miejsca w 
krajowym współzawodnictwie pra 
cy spółdzielczości mleczarskiej. W 
piątek — 10 IŁpca br — wręczono 
załodze na własność sztandar pre 
zesa Centralnego Zarządu Przemy­
słu Mleczarskiego oraz NSZZ Pra 
owników Przemysłu Spożywczego.

Dokończenie ze str 1
Na wniosek I sekretarza KW 

PZPR w Poznaniu Edwarda 
Skrzypczaka uchwalono, że wo 
kół budowy pomnika rozwinię 
ta zostanie szeroka akcja spo­
łeczna. Między innymi do na­
bycia będą cegiełki na budo­
wę pomnika, ustawione zosta­
ną skarbony. Na rzecz pomni­
ka poznańscy plastycy przeka- 
żą na aukcję swoje dzieła. 
Sprzedawany będzie także me 
dal Armii „Poznań”.

Pomnik kosztować będzie o- 
koło 17 min złotych. Deklaro­
wana jest pomoc społeczna. 

nięcia lecz to zebranych nie 
interesowało. Wyjaśniający — 
członkowie byłego prezydium 
— podkreślali, iż w początko 
wym okresie działania MKZ 
nie miał żadnych doświadczeń 
w tych sprawach oraz nie dy 
sponował odpowiednimi służ­
bami finansowo-księgowymi. 
Pomimo niewyjaśnienia spraw 
które automatycznie ważą na 
opinii nie tylko władz „Soli­
darności” w regionie — wal­
ne zebranie, większością gło­
sów, udzieliło absolutorium, 
ustępującemu prezydium.

Temperatura tej dyskusji, 
jak i dalszych pytań związa­
nych z prezentacją kandyda­
tów na przewodniczącego MKZ 
była wysoka. Zresztą wielo­
krotnie emocje, co podkreślali 
uczestnicy obrad, górowały. Wy 
starczy powiedzieć, iż wielo­
krotnie apelowano wzajemnie 
o m. in. nierozgrywanie spraw' 
osobistych, nie prowadzenie na 
sali kampanii przedwyborczej, 
a do prezydium obrad — o kie 
rowanie, a nie sterowanie dy­
skusją.

W wyniku tajnego głosowa­
nia, większością głosów, wy­
brano 38-letniego ślusarza w 
Poznańskiej Fabryce Maszyn 
Żniwnych Zdzisława Rozwala 
ka przewodniczącym Zarządu 
Regionu Wielkopolska. Pełnił 
on dotychczas funkcję prze­
wodniczącego MKZ.

Wieczorem, z uwagi na póź­
ną porę„ przesunięto część za­
planowanych obrad na niedziel 
ne przedpołudnie.

W niedzielę rano rozpoczął 
się drugi dzień obrad. Sprawy 
proceduralne, tym razem do­
tyczące ordynacji wyborczej za 
brały sporo czasu. Dokonano 
prezentacji kondydatów na 
członków Regionalnej Komisji 
Rewizyjnej oraz przeprowadzę 
no wybory. Przystąpiono też do 
prezentacji kandydatów z li­
sty B — do zarządu regionu 
zadawano im pytania. Rozpa­
trzono zastrzeżenia zgłoszone 
do czterech kandydatur.

Delegaci wystosowali list grr 
tulacyjny do prymasa Polsk' 
w związku z jego nominacją. •

W trakcie oddawania mate­
riału do druku, obrady trwa 
ły. 1 ' (bg. ask) 

i sprzętu z jednostek pozarol­
niczych oraz zorganizowanych 
brygad pracowników. Bierze 
na siebie, obowiązek zapewnie 
'nia powierzchni magazynowej 
dla zbóż i rzepaku, sprawne­
go remontu sprzętu rolnicze­
go, zapewnienia paliw i innych 
środków produkcji dla rolni­
ctwa i zakładów przemysłu 
spożywczego. Czuwać też bę­
dzie nad sprawnym przebie­
giem skupu oraz pełnić nad­
zór nad właściwym przebie-

163-osobowa załoga, wśród niej 
Kazimierz Dwojny, Deonizy Gi- 
bowski, Paweł Janicki, Edward 
Jaszek, Tadeusz Kubis, Alicja Ło- 
puszyńska i Bronisław Zahorodny, 
przerabia rocznie ponad 47 milio­
nów litrów mleka wytwarzając o- 
bok tradycyjnych produktów mle 
Czarskich także mlekopan „H”. 
mleko w proszku, twarogi i sePt 
gryficki. Wartość produkcji prze­
kracza 300 milionów złotych, (ar)

Częścią pomnika będzie mau 
zoleum gromadzące pamiątki 
po bohaterach roku 1939. Pa­
miątki te można przekazywać 
w Wojewódzkim Komitecie O- 
chrony Pomników Walk i Mę­
czeństwa (Urząd Wojewódzki 
w Poznaniu, ul. Kościuszki, po 
kój 234).

Pułkownik Józef Krzywania. 
dawny żołnierz Armii „Po­
znań” poinformował, że 5 i 6 
września delegacja poznańska 
złoży hołd 25 tysiącom Wielko 
polan — żołnierzom Armii „Po 
znań”, spoczywających na 
cmentarzach Mazowsza, (bran)

Związkowe 
uroczystości w Turku

INFORMACJA WŁASNA
Wczoraj w Kopalni Węgla 

Brunatnego „Adamów” w Tur 
ku (Konińskie) odbyła się uro­
czystość poświęcenia figury 
Sw. Barbary — patronki gór 
ników oraz sztandaru zakłado­
wej organizacji NSZZ „Soli­
darność”. W uroczystości wzię­
ły udział delegacje NSZZRI 
..Solidarność” z województwa 
konińskiego a także związków 
branżowych i autonomicznych

Poświęcenia figury Sw. Bar­
bary i sztandaru dokonał uczę 
stniezący w uroczystości arcy­
biskup diecezji włocławskie1 
ksiądz biskup Jan Zaręba, któ 
ry także wygłosił w czasie 
mszy św. homilię. Krajową K 
misję Porozumiewawczą „So­
lidarność” reprezentował prze­
wodniczący Krajowej Komisji 
Koordynacyjnej sekcji górnic­
twa — Henryk Sienkiewicz.

(woj)

Plenum ZW ZMW w Pile

Jak poprawić 
warunki bytowe 

młodzieży wiejskiej
INFORMACJA WŁASNA

W miniony piątek odbyło się 
plenarne posiedzenie Zarządu Wo­
jewódzkiego Związku Młodzieży 
Wiejskiej w Pile. Tematem obrad 
były problemy produkcyjne oraz 
socjalno-bytowe młodzieży wiej­
skiej.

W czasie obrad zaprezentowano 
drastyczny stan zaopatrzenia oraz 
bazy socjalnej dla młodzieży wiej­
skiej.

W części organizacyjnej plenum 
powołało na sekretarza ZW ZMW 
’ana Korzyńskiego, (wis)

W Konińskiem 
rozpoczęły się 

duże żniwa
INFORMACJA WŁASNA

Ostatnie upalne dni pi^yspie 
szyły w województwie koniń­
skim dojrzewanie zbóż. Od pią 
'■■ku we wszystkich gminach, 
nr ócz położonych na glebach 
•iężkich bądź podmokłych przy 
dąpiono do kosżenia żyta. Rzę 
dy snopków stoją już na po­
lach gmin: Tuliszkowa, Turku, 
Krzymowa, Goliny, (woj) 

giem całości prac, związanych 
ze zbiorem płodów, ich zma­
gazynowaniem i przetwór­
stwem.

Od 25 lipca br. aż do odwo 
łania można się przez całą do 
bę kontaktować telefonicznie 
ze sztabem żniwnym w godzi 
nach od 7.30 — 15 pod nume 
rami 560-07 i 585-07, a od 15 
— 7.30 pod numerem 509-46.

Równocześnie dla sprawne­
go przebiegu zbioru płodów 
Wojewoda PoziKński zaleca 
naczelnikom miast j gmin o- 
raz gmin powołanie własnych 
terenowych sztabów, (o-zd)

Czy będzie mięso, gdy zabraknie rzeźników
Dokończenie ze str. 3 

ję, że kiedyś, będzie żywca w 
bród, a nie będzie rzeźników 
— martwi się dyrektor Piotr 
Włoszkiewicz.

• Ile dzisiaj możemy kupić 
mięsa, wszyscy wiemy. To, że 
z rzeźni w Poznaniu możną by 
więcej przeznaczyć dla miej­
scowych sklepów, wynika z 
dużej wydajności tego zakładu, 
a także — i przede wszystkim 
— z dużej intensywności ho­
dowli podpoznańskiego rolnic­
twa. Ale w Polsce nie wszę­
dzie tak jest. Ba, chyba nigdzie 
tak nie jest, żeby wojewódz­
two zdolne było wyżywić włas 
ną. ponad półmilionową aglo­
merację miejską i jeszcze zby 
wać nadwyżki. A trzeba wie­
dzieć, iż ludność Poznańskiego 
zjada tylko 2/3 wyprodukowa­
nego tu mięsa. Na eksport — 
głównie do USA, Anglii, RFN 

Włoch — w poprzednich la- 
ach OPPM w Poznaniu wysy 

lało do 14 procent masy mię­
ta i wędlin. W roku 1981 — 
•dko 5 procent.

Można dyskutować, czy eks 
rt mięsa z Polski ma dzisiaj 

?ns czy też nie. Warto jednak 
wiedzieć, że w przypadku rze­
źni poznańskiej wywarł on do

Uchwała
Dokończenie ze str- 2 

wobec najistotniejszych problemów życia społeczno-gospo­
darczego i politycznego kraju. Członkowie Biura muszą mieć 
równocześnie statutowe prawo i obowiązek odwołania się, 
w razie konieczności, do opinii plenum KC.

4. Należy wprowadzić i bezwzględnie przestrzegać zasadę 
kontroli wykonania podejmowanych uchwał i przedstawia­
nia jej rezultatów na posiedzeniach instancji wybieralnych; 

równie nie<zbędna jest kontrola nad działalnością aparatu 
partyjnego.

5. Biuro Polityczne musi składać Komitetowi Centralnemu 
okresowe, systematyczne sprawozdania ze swej działalności. 
Protokoły z posiedzeń BP powinny zawierać motywy podej­
mowanych decyzji oraz ukazywać opinię i stanowisko zaj­
mowane w każdej sprawie przez jego członków.

6. Przywrócić należy autentyczne konsultacje jako metodę 
uzgadniania najważniejszych decyzji — w partii i społeczeń­
stwie.

7. IX Nadzwyczajny Zjazd powinien określić przewodnią 
rolę PZPR w życiu społeczno-gospodarczym kraju, a zwła­
szcza funkcję strategiczno-koncepcyjną, inSpiratorską i kon­
trolną.

8. Dla prawidłowego funkcjonowania rządu konieczne 
jest:
a) ustawowe określenie roli i kompetencji rządu PRL, w 
tym premiera, wicepremierów i ministrów,
b) wprowadzenie zasady wyrażania przez Sejm PRL co ro­
ku votum zaufania dla rządu w oparciu o ocenę wykonania 
jego zadań, przy uwzględnieniu opinii i uwag NIK, 
c) skonkretyzowanie zasady odpowiedzialności- rządu i mi­
nistrów.

Przy rozwiązaniu tego problemu należy wykorzystać do­
świadczenia krajów socjalistycznych. Z inicjatywą w tej 
sprawie powinien wystąpić IX Nadzwyczajny Zjazd PZPR 
lub nowo wybrany Komitet Centralny.

Komitet Centralny uznaje, iż dalsza działalność kontrol­
na NIK i organów finansowych powinna być prowadzona 
zgodnie z obowiązującymi przepisami. Nie zachodzi potrze­
ba utrzymywania nadal szczególnego trybu tych prac, wpro­
wadzonego w wyniiku uchwał VI Plenum KC.

Komitet Centralny zaleca udostępnienie sprawozdania ko­
misji powołanej na X Plenum KC wszystkim delegatom na 
IX Nadzwyczajny Zjazd PZPR.

Dokumentację prac komisji należy przekazać w całości do 
Centralnego Archiwum KC PZPR.

KOMITET CENTRALNY PZPR

List Jana
Dokończenie ze str 1

wszystkie doniosłe dla Kościo 
ła, a także dla narodu w Pol­
sce wydarzenia ostatnich ty­
godni zastają go w szpitalu. 
Również i ten list pisany jest 
ze szpitala, choć od pewnego 
czasu postępuje naprzód pro­
ces rekonwalescencji. Przeży­
wa też głęboko — wraz ze 
wszystkimi sprawami Kościoła, 
rodziny ludzkiej i poszczegól­
nych narodów — doniosłe spra 
wy, które od ubiegłego roku to 
cza się i rozwijają na ojczystej 
ziemi. W liście wyrażone iest 
następnie potwierdzenie mię­
dzynarodowego przekonania, 
że Polacy mają pełne prawo 
stanowienia o sprawach swo­
jej ojczyzny. Papież — czyta-

Premier spotkał
Dokończenie ze str. 1

wie. Prymas wyraził jednoczę 
śnie radość ze spotkania z pre 
mierem i dodał: „myślę, że 
Ojciec Swiięty jest również 
tym bardzo ucieszony”.

Rozmowy trwały godzinę i 
15 minut. Jak stwierdza ofi­
cjalny komunikat przekazany 
po ich zakończeniu Polskiej 
Agencji Prasowej „poruszono 

broczynny skutek, jeśli chodzi 
o jakość smakową i sanitarną 
produktów. — Byłem w zakła 
dach mięsnych w Szwecji i 
RFN — mówi szef przedsię­
biorstwa. — Gdybyśmy my 
chcieli tak tolerancyjnie pod­
chodzić do spraw higieny jak 
„czyści” Szwedzi czy Niemcy, 
następnego dnia musielibyśmy 
zamknąć interes, na skutek 
interwencji naszych kontrole­
rów sanitarnych. Nie kryjemy, 
że to skutek niezwykle ostrych 
•wymogów stawianych nam 
przez importerów amerykań­
skich. Przyjeżdżają na kontrole 
co najmniej 4 razy w roku. Nau 
czyliśmy się pracować czysto. 
I nie na pokaz. Bo kto by 
chciał robić na pokaz, tylko w 
dniu kontroli, skompromituje 
się. jeśli nie ma nawyku czy­
stości.

Kierownictwo poznańskiej 
rzeźni twierdzi, że choć zakład 
na Garbarach mury ma już 
80-letnie, wewnątrz dysponuje 
najnowocześniejszą techniką 
znaną w światowym przemy­
śle mięsnym i chyba nie ma so­
bie równego w Polsce, jeśli 
chodzi o mechanizację, automa 
tyzację i czystość. W ostatnich 
latach przeprowadzono lub 
przeprowadza się moderniza­

Pawła II
my — nie przestaje prosić Bo 
ga. ażeby całe to trudne dzie­
ło wielorakiej odnowy, do któ 
rej dążą miliony ludzi dobrej 
woli — pomimo różnic w dzie 
dżinie szczegółowych, a nawet 
podstawowych zapatrywań — 
mogło się nadal rozwijać przy 
pełnym poszanowaniu praw 
człowieka i praw narodu. Pi- 
sząc o tym — czytamy w li­
ście — Jan Paweł II czyni to 
nie tylko w duchu słusznej 
troski, ale bardziej jeszcze w 
duchu chrześcijańskiej i ludz­
kiej nadziei, która zawsze po­
zwala oczekiwać zwycięstwa do 
bra. W duchu owej nadziei w 
końcowej części listu papież z 
całego .serca przesyła błogosła 
wieństwo wszystkim wierzą­
cym. (PAP)

się z prymasem
najważniejsze aktualne sprawy 
kraju, w tym zapewnienia spo 
koju społecznego, pomyślnego 
rozwijania procesu odnowy o- 
raz przezwyciężenia zjawisk 
kryzysowych, a także główne 

problemy kształtowania stosun 
ków pomiędzy państwem a 
Kościołem”.

Po zakończeniu spotkania 
premier i prymas pozowali do 
wspólnej fotografii. (PAP) 

cję pozostałych zakładów w 
przedsiębiorstwie — w Obomi 
kach, Gnieźnie, Czarnkowie. 
Pile, Środzie i Grodzisku. W 
sumie obecny potencjał prze­
mysłu mięsnego w Poznań- 
skiem i Pilskiem wystarcza z 
nawiązką do zaopatrzenia lo­
kalnego rynku w dowolną ilość 
mięsa (na jaką zezwolą ogólno 
krajowe rozdzielniki), nato­
miast nie jest w stanie ubić i 
racjonalnie zagospodarować ca 
łego żywca hodowanego na 
tym obszarze, bo za mało jest 
rzeźni i rzeźników.

Zwykły śmiertelnik, nie we 
getarianin wysnuę z tego po­
winien wniosek następujący: 
jeśli rolnicy nie zawiodą i sprze 
dadzą państwu dostateczną 
ilość żywca, jeśli uda się utrzy 
mać dostatecznie liczny perso­
nel w rzeźniach i wędliniar- 
niach OPPM w Poznaniu, to 
produktów mięsnych nie po­
winno zabraknąć. A ile kon­
kretnie ,ich będzie w sklepach 
i w domowych lodówkach, za 
decydują ogólnopolskie bilan­
se oraz ceny detaliczne. Qby 
pierwsze były jak najwyższe, 
a drugie możliwie niskie...

TOMASZ TALARCZYK
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Zdaniem delegata na IX Nadzwyczajny Zjazd PZPR:

Rolnictwo może produkować więcej
Sześciu rolników indywi­

dualnych reprezentować będzie 
ten sektoć rolnictwa Poznań­
skiego na IX Nadzwyczajnym 
Zjeździe PZPR. Wśród nich 
jest 32-Ietni Ireneusz Bąbelek 
z Lwówka, znany w okolicy ho 
dowca drobiu rzeźnego. Spec­
jalizuje się w tym od dwóch 
lat; za pośrednictwem poznań 
skiego „Poldrobu”, z którym 
zawarł umowę, dostarcza rocz 
nie 15 000 kg żywca drobiowe­
go i 720 000 jaj, w tym ponad 
pół tysiąca stanowią specjalne 
jaja wylęgowe dla Zakładu Wy 
lęgu Drobiu w Przeźmierowie 
koło Poznania.

Młody człowiek jest .absol­
wentem Technikum Rolnicze­
go oraz ma dyplom Wydziału 
Zootechnicznego Akademii Roi 
niczej w Poznaniu. A zatem za

tygodnie. W tym czasie z piskląt 
wyrastają kury, które nie tyl­
ko obrastają w mięso,’ ale po 
kilku miesiącach zaczynają no
sić jaja. Uważam, że jest to 
bryka”, najszybciej dająca 
ny mięsa i w ogóle tak 
trzebnego białka.

„fa 
to- 
po-

— Czy nie ma pan klopptu 
z paszą?

— Niektórym się wydaje, że 
wybierająę ten kierunek spec­
jalizacji, poszedłem na łatwiz­
nę, bo rolnik dla trzody czy 
bydła dostaje mało mieszanek, 
a mnie „Poldrob” zapewnia ca 
łość paszy. To nieprawda. Do 
staję przydziały, ale nie za­
wsze zgodne z umową kontrak

cej, ale musimy mieć świado­
mość pełnej stabilizacji. Po­
winna wyjść ustawa, stwier­
dzająca, że rolnicy są pełno­
prawnymi właścicielami ziemi, 
na której gospodarzą, i środ­
ków produkcji. Uważam też, 
że konieczne jest rozszerzenie 
kompetencji naczelnika, w 
związku z czym trzeba by 
zmienić jego statut. Niech nie 
będzie w nim 130 paragrafów, 
ale połowa, lecz konkretnych. 
Powinna też na stałe wzrosnąć 
ranga samorządu wiejskiego. 
W jego składzie są ludzie, któ 
rzy znają rzeczywiste potrze­
by rolników — producentów i 
mają prawo domagać się ich

tacyjną, bo z paszami w ogó- zaspokojenia. Ważną sprawa
le są kłopoty. Ot, tera- wła­
śnie z tego powodu kończę 
cykl hodowlany 2 tygodnie

Pilskie

Co najbardziej 
dokucza meblarzom

Leszczyńskie

Mała próba przed dużymi żniwami

wód z wyboru. Dlaczego 
dnak — posiadając prawie 
hektarów ziemi — wybrał 
ką specjalizację?

je- 
15

ta-

wcześniej. Po 
i dezynfekcji 
.wię do niego 
skląt. Myślę,

uporządkowaniu 
kurnika, wsta- 
znów 5 500 pi- 

że zanim doro-
— Pracowałem ” jakiś czas 

na fermie drobiarskiej w Groń 
sku, należącej do Centralnego 
Ośrodka Badawczo-Rozwojowe 
go Drobiarstwa. Ta praktyka 
wiele mi dała i zachęciła do po 
prowadzenia fermy na własną 
rękę. Wybudowałem kurnik, od 
powiadający wszelkim wymo­
gom tej specjalizacji. Mieści 
się w nim jednorazowo 5 000 
kur i 500 kogutów. Gdvbym ho 
dowal brojlery, byłoby- tam 
miejsca na 18 000 sztuk. W mo 
jej fermie, zwanej rodziciel­
ską, kurze stada przebywają 64

sną. i zwiększą im się apety­
ty. sytuacja paszowa się poprą 
wi.

— Gdyby mógł pan wystą­
pić z trybuny zjazdowej, o 
czym chciałbv pan mówić w 
imieniu rolników indywidual­
nych?

— Jeszce raz powtórzyłbym, 
że rolnictwo jest jedno, choć 
składa się z trzech sektorów; 
że wraz z przemysłem rolno- 
spożywczym łączy się ono w 
całość gospodarki żywnościo­
wej. Mv. indywidualni, na new 
no możemy produkować wię-

jest właściwe zagospodarowa­
nie ziemi. Powinna przejść w 
te ręce, które potrafią z niej 
najwięcej uzyskać. Ostatnio na 
przykład na zebraniu wiejskim 
dzielono 11 hektarów ziemi, na 
leżącej kiedyś do Stadniny Ko 
ni w Posadowię. Dostało ją 
dwóch młodych rolników z 
Grońska i z Konina koło 
Lwówka. Wierze, że dadzą lep 
sza produkcję. Oczywiście, trze 
ba bv zreorganizować gminną

Wśród potentatów przemy­
słowych w województwie pil­
skim są Pilskie Fabryki Me­
bli. Potencjał 10 zakładów wy 
twórczych rocznie sięga pra­
wie 2 mld zł. Produkują one 
dla kraju j na-eksport. Mebli 
— jak wiadomo — w sklepach 
niewiele. Ów niedostatek po­
mnażają jeszcze braki surow­
ców, energii i części zamień 
nych do maszyn. Paraliżuje to 
rytm produkcji i wszystko 
wskazuje, że Pilskie Fabryki 
Mebli nie wykonują 1/3 za­
dań.

Do rzadkości nie należą wy 
łączenia całych linii techriolo 
gicznych. Przeciętnie dwie go 
dżiny dziennie z tego powodu 
jest postój. Brak części zamień 
nych do urządzenia wytwarza 
jącego sprężyny do kanapotap 

.czanów w zakładzie w Wągro 
wcu dziennie powoduje stra 
tę pół miliona zł. Centrala „Po
limex' ,Cekop” — jak się

Słoneczna pogoda spowodo­
wała, że tempo.zbiorów rzepa 
ku i jęczmienia ozimego w Lesz 
czyńskiem znacznie wzrosło. 
Jeśli aura będzie nadal sprzy­
jać, to możliwe będzie spraw­
ne wykonanie podorywek i wy­
siew poplonów

Według informacji uzyska­
nych w Wydziale Rolnictwa U- 
rzędu Wojewódzkiego, skoszo­
no ponad 60 procent jęczmie­
nia i 70 procent rzepaku w sys­
temie dwufazowym W niektó­
rych gminach małe żniwa do­
biegają końca.. W Osiecznej. 
Święciechowej i Włoszakowi- 
■ach zbiór jęczmienia już za­
kończono. a rzepak óozostał do 
zebrania z niewielkiego areału. 
- Plony zapowiadają się lep­

sze, niż w roku ubiegłym — 
mówi Jan Modrzyński dyrek­
tor Wydziału Rolnictwa UW. 
— Jęczmień sypie przeciętnie 
10 kwintalami z hektara, a rze­
pak plonuje lepiej średnio o 2 
kwintale z hektara.

Małe żniwa to tylko rozgrzew­
ka — do żniiw właściwych pozo­
stało niewiele dni. Tymczasem na­
dal są poważne kłopoty z częścią 
mi do maszyn żniwnych — snopo 
wiązalek, przyczep samozbierają- 
cych, ciągników. Brakuje też 
sznurka do wiązania snopów — 
ręcznego i-maszynowego W gmi­
nie' Święciechowa na przykład po­
dzielono go po pół rolki na jeden 
hektar.

służbę rolną. przybliżyć ją
wsi. żebv była rzeczywistym
rzecznikiem nomocnikiem
rolników. a nie tylko gruoą u- 
rzedników. Dużo się mówi o
zielonym 
ale tak 

.żółte sie

świetle dla rolnictwa, 
naorawde. to jeszcze 
nie zapaliło...-

Rozmawiała
ZOFIA DOHNKE

Konińskie

Kubański r^ier
czeka na rafinacje

Z plikiem kartek 
na zakupy

Na nieogródzonym składowi 
sku przy cukrowni „Gosławi­
ce” pod Koninem zgromadza 
no 7 000 ton kubańskiego cu­
kru, który z końcem lipca 
poddany będzie rafinacji Prze 
znaczony będz:e na pokrycie 
przydziałów kartkowych w 
sierpniu.

. Tak więc jedną z najstar- 
snych cukrowni w kraju cze­
ka kampania zaczynająca się 
w połowie lipca. gdyż po za­
kończeniu rafinacji cukru roz 
pocznie się przerób rodzimych 
buraków. Znaczne to utrudnię 
nie, jeśli zważyć, że nie zakoń 
czono jeszcze remontów. Na 
dodatek.powstaje kilka pytań: 
dlaczego cukier z bałtyckich 
portów wiezie o w głąb kra­
ju, a nie do nadbałtyckich cu 
krowni? Po drugie — „Gosła 
Wice” nie są przygotowane do 
przyjęcia tak wielkiej ilości 
cennego surowca. Hałda cu­
kru leży .na nieogrodzonym 
'placu przykryta folią. Nagmin 
ne są kradzieże, nawet do 100 
kilogramów jednorazowo. Ster 
ty nie jest w stanie upilno­
wać stróż, zdarza się, że ob­
rzucany kamieniami. Pilnowa’ 
nia hałdy cukru nie chcą się 
podjąć służby porządkowe.

Dodajmy, że w pobliżu cu­
krowni zginęła większa ilość 
drożdży. Wnosić należy, że w 
najbliższym czasie pojawi się 
w handlu pokątnym bimer 
„Kubanka”, (woj)

Z reglamentacją bywa róż- 
nie.J Na ogół obowiązuje już 
potrójna — centralna, woje 
wódzka oraz ustanowiona roz 
porządzeniami prezydentów 
naczelników. Bywa więc i tak 
że kartki nie mają pokrycia 
w towarze.

Mieszkańcy . Kępna (Kalis­
kie) dotychczas nie uskarżali 
się na odsyłanie z kwitkiem 
od lady. Wystarcza mięsa i 
masła. Próbowano zwiększyć 
wypiek chleba, ale okazało się. 
iż każdą pojzaplanową dostawę 
wchłoną i tak hodowcy, prze 
znaczając pieczywo na paszę. 
Eksperyment mający zapewnić 
dłuższy czas sprzedaży nie u- 
dał się. Czy nie lepiej wobec 
tego ograniczyć ilość sprzeda 
wanych jednemu klientowi bo 
chenków? każdego dnia są w 
sklepach: śmietana, twaróg i 
mleko.

Kontroluje się ceny na tar 
gowiskach. Na razie nie zau­
ważono przesadnych ich pod­
wyżek. Największe zaiptereso 
wanie kupujących towarzyszy 
nie tylko stoiskom zawodo­
wych ogrodników, ale i wła 
ścicieli przydomowych ogród­
ków.

Od lipca wprowadzono sta 
ły przydział papierosów (10 
paczek miesięcznie). Podobnie 
ma się sprawa z kawą (1 pac? 
ka), tłuszczami roślinnymi (1,5 
kostki). Wydzielane będą śród 
ki piorące. (ewi)

® W miejscowości Dzierząźno 
Wielkie (Pilskie) utonęła w jezio­
rze in-letnia dziewczynka, która 
kąpała Sie bez nadzoru dorosłych.

9 Również tragiczne skutki 
pociągnęła za sobą kąpiel w gli- 
iance w Biadkach (Kaliskie).

Utonął 22-letni mężczyzna.
® Skurcz mięśni był przyczyną 

utonięcia w Żychlinku (Koniń­
skie) 16-letniego chłopca, który' 
kąpał się w stawie.
• W Dzieczkowicach (Kaliskie) 

5-letni chłopiec podpalił stodołę. 
Straty około 100 000 zł. (jz)

okazuje — nie zamówiła nie 
zbędnych detali. Skutkiem te 
go zakładowi „uciekło” już 12 
min zł.

Kłopoty z liniami technolo­
gicznymi z importu występu­
ją także w innych zakładach. 
W Rogoźnie wyeksploatowała 
się linia włoska 'do obróbki 
elementów płytowych. Z ko­
nieczności produkcję poszuki­
wanych zestawów „Natalia” i 
„Julita” przeniesiono do stare 
go zakładu, gdzie w bardzo 
prymitywnych warunkach kon 
tynuuie się ich produkcję. O- 
czywiście, jest ona mniejsza 
— o połowę. Dokucza pilskim 
meblarzom wręcz skandalicz­
na jakość dostarczanych płyt 
wiórowych (też z importu), 
podczas gdy pod bokiem (w 
Czarnkowie) ruszyła wytwór 
nia tych płyt. Brak, jak zwy­
kle. okuć i lakierów.

Czy sa sżanse skutecznego 
przeciwdziałania tvm kłoro- 
t~m? Na to, n!estety, nikt n:e 
potrafi dzisiaj odpowiedzieć.

(wis)

Rozpoczęto suszenie zbyt wilgot 
nego zia-nna. Między innymi w cu- 
k równi Miejska Górka przerobiono, 
dotychczas ponad 200 ton. Rusza- 
ią także suszarnie ,w cukrowniach 
w Kościanie, Górze i Wschowie 
Nie' uruchamiano ich do tej pory, 
bowiem ziarna było zbyt mało, a- 
węgiel trzeba oszczędzać, gdyż nie 

go w nadmiarze.

— Ludzie się przyzwyczaili, 
że jak są braki to i sznurka 
niema — mówi Ryszard Jano- 
wicz z W^!śR. W tym półroczu 
składnice maszyn rolniczych 
■sprzedały 12 800 kłębków. Do 
sklepów skierowaliśmy dotych­
czas prawie 48 000 kłębków. 
Producent. — Zakłady Tkanin 
Technicznych „Eskord” w Iło­
wej Żagańskiej — dysponują 
zapasem. Dostawy będą sukce­
sywnie nadchodzić do magazy­
nów WZSR. Oczekiwane są w 
najbliższych dniach takie dos­
tawy z Brazylii. Nie ma więc 
powodu do paniki.

Mamy więc do czynienia z 
dziwną sytuacją — jednostki 
produkujące i zaopatrujące roi 
nictwo twierdzą, że nie powin­
no być'braków, rolnicy mówią 
natomiast zupełnie cćś innego. 
Jednym słowem błędne koło, 
a prawda — nie wiadomo, 
gdzie leży (ar'

Z rodziną do M wrzyna

i,

,,Dużv Lotek”
I LOSOWANIE,

11, 20, 36, 37, 43 dod. 32
II LOSOWANIE

4, 10, 11, 16, 31, 34
Końcówka banderoli 5783

LIPIEC Ernesta
। Małgorzaty,

OnnSłońce: 4.44—21.11

CHODZIEŻ Noteć: „Konwój” 
(amer.),- „Wódz Indian Tećlim- 
seh” (NRD)

GOSTYŃ: „Teść” (czech.), „Ko- 
,bra” (jap ) *

JAROCIN: „Żandarm w Nowym 
Jorku” (fr )

KALISZ Kosmos: „Żandarm w 
Nowym Jorku” (fr); Stylowe: 
„Żandarm na emeryturze” (fr.) 
„SVarh nad miastem” (fr )

KONIN Górnik: „Dziewczyna i 
koń” (NRD), „Na tropie

Wilby’ego (ang.); Oskard: „Skra­
dziona kolekcja” (poi.), „Doktor 
Francois Gailland” (fr.)

KOŚCIAN: „Saturn-3” (ang.)
KROTOSZYN: „Prywatne pie­

kło” (amer.), „Zboże, nagan” 
(radź.)

LESZNO: \,Gang Olsena na szła 
ku” (duń.), „Jabberwocky” (ang.)

NOWY TOMYŚL: „Salvo d’Aqui 
sto” (wł.)

PLESZEW: „Odrażający, brud­
ni, źli” (wł.),. „Rój” (amer.)

PNIEWY: „Bliskie spotkania 
trzeciego stopnia” (amer.),

SZAMOTUŁY: „Awantura o Ba 
się” (poi.)

ŚREM Słonko: „Cena strachu” 
(amer.), „Pan Tau w obłokach” 
(czech.)

TUREK: „Rewolwer Python
357” (fr.), „Cyrk w cyrku”
(czech.) „Sąd doraźny” (jug.)

WAŁCZ Tęcza: „Imperium na­
miętności” (jap.), „Proszę słonia” 
(poi.)

WRONKI: „Policja dziękuje” 
(v. ł), „Cenny depozyt” (fr.)

ZŁOTÓW: „Superexpress w nie 
bezpieczeństwie” (jap.), „Ponad 
strachem” (fr.)

Korzystając z zaproszenia Ban­
ku Spółdzielczego w Lwówku (Po 
znańskie), uczestniczyłem 5 ma­
ja w wielogodzinnym zebraniu 
przedstawicieli tej placówki, zor­
ganizowanym między innymi z 
okazji 75-lecia tej „wiejskiej skar­
bonki”. Gospodarze byli dla re­
portera bardzo mili i służyli wszel 
kimi informacjami, co pozwoliło 
mi zebrać wiadomości do notatki 
poświęconej wynikom ekonomicz­
nym banku w 1980 roku oraz 75- 
letniej jego historii, a następnie 
artykułu ,,Banki niby spółdziel. 
cze”, traktującego ogólnie .o dzia_ 
łalności spółdzielczości bankowej,' 
które ukazały się w maju na ła­
mach „Głosu’?.

Niestety, ten ostatni artykuł nie .. 
spodobał się Lechowi Mroczkiewi- 
czówi, prezesowi Zarządu Banku 
Spółdzielczego w Lwówku, który_
w zakończeniu 
redakcji pisze: 
wać chociażby 
słów uznania, 
ny reportera”.

swojego listu do 
„należało oczeki- 
kilku skromnych 

również ze stron-

List ten, posądzający reportera 
o tendencyjność i podawanie nie­
prawdziwych danych w artykule, 
który ponoć spowodował oburze­
nie wśród członków samorządu i

PROGRAM I: 6 Sygnały dnia, 
9 Lato z Radiem; 11.40 Tu Radio 
Kierowców; 12.25 Śpiewy staro­
polskie; 12.45 Rolniczy Kwadrans; 
13.05 .Studio Gama; 15.05 Popołud­
nie dziewcząt i chłopców; 15.30 
Studio Relaks; 15.35 Kącik Melo­
mana; 15,55 Pięć minut o kultu­
rze; 16 Muzyka i Aktualności; 16.30 
Nowości polskiej muz., rozrywk.: 
17.10 Radiowe spotkania; 17.30 
Radiokurier, 19.25 Z telewizyjnej 
pięciolinii; 19.40 „Punkt widzenia”, 
20.05 „Siadem naszych interwen­
cji; 20.10 Konc. życzeń: 20.35 Po­
pularne nagrania wybitnych wo­
kalistów; 21.20 Przeboje trzech po­
koleń; 22.23 Fonb.teka Narodowa; 
23.15 Aud. public.

Wiadomości: 1, 2, 3, 5, 9, 10, 11, 
12.05, 14, 15, 17, 19, 20, 21, 22, 23.

PROGRAM III: 8.05 A. Mali­
szewski i jego ork.; 8.30 Prosto z 
kraju, 8.45 Mikrorecital H. Frąc­
kowiak, 9 „Sztukmistrz z Lubli­
na” — ode. pow.; 9.10 Mała po­
ranna muzyka; 9.45 Wakacje z

W ośrodku wypoczynkowym ZSMP w Mierzynie (Gorzowskie) 
wypoczywają z rodzinami młodzi pracownicy „Cegielskiego".

Fot. „Głos" — R. Królak

Przyzwyczajeni do laurek?

Jak pracuje bank w Lwówku
personelu, w swej istocie jest ni­
czym innym jak prywatnym zda­
niem L. Mroczkiewicza, wielolet­
niego dyrektora, a obecnie pre­
zesa BS, który spodziewał się ar­
tykułu wychwalającego pod nie­
biosa swoje osiągnięcia.. Starałem 
się to wykazać autorowi listu, 
pod którym — o dziwo — nie ma

hiować czytelników, że pretensje 
L. Mroczkiewicza są mało kon. 
kretne, a nawet kłamliwe. Nie 
jest bowiem prawdą, iż wszystkie 
stwierdzenia zawarte w artykule 
„Banki niby spółdzielcze” doty-

śli one były 1 są złe. Naprawdę 
nie jest to powód do chwały.,,Naj 
lepszy dowód, że w trakcie wspo­
mnianego zebrania rolnicy wcale 
nie chwalili swojej placówki, na­
tomiast krytykowali ją choćby za 
niedogodne terminy odbywania 
zebrań członkowskich na wsiach. 
Zresztą, dyskusja była krótka, co 
też działaczom samorządowym po 
winno dać wiele do myślenia.

Przepraszam L. Mroczkiewicza, 
iż nie napisałem laurki o lwówiec
kim banku, którą on sam przed- 

czą jedynie- placówki w Lwówku, „■stawił w referacie wygłoszonym

ECHA
podpisu dyrektora banku i niko-f 
go z pracowników oraz rolni­
ków — członków lwówieckiej pla 
cówki, w skierowanej do niego ko 
respondencji, ale ostatnio, L. 
Mroczkiewicz napisał powtórnie 
do redakcji stwierdzając: „„..do­
nosimy uprzejmie, że podtrzymu­
jemy nasze uwagi zawarte w po­
przednim liście’’.

W tej sytuacji muszę poinfor.

co jasno wynika z treści. Nie jesi 
też prawdą, iż banki spółdzielcze 
działały dotychczas idealnie, łącz­
nie z tym w Lwówku. I to wcale 
nie z winy tamtejszych pracow 
ników i działaczy samorządowych 
Spółdzielcza bankowość była sys­
tematycznie upaństwbwiana, cze­
mu' doskonale służył obowiązują­
cy jeszcze statut BS Trzeba więc 
prawdzie spojrzeć w oczy, -a nie 
naginać fakty do własnycł) wyo­
brażeń i protestować, gdy ten nie 
przyjemny fakt zostanie podany 
do publicznej wiadomości. Trudno 
ode mnie wymagać chwalenia ban 
ku w Lwówku, za to. że umia> 
..obchodzić** orzepisy, nawet ie

podczas jubileuszowego zebrania, 
no ale trudno wymagać, by o 
swojej działalności mógł krytycz­
nie mówić. Moje spojrzenie z ze­
wnątrz nie pozwala na zachwyty, 
gdy odczucie tych, którym banie, 
służy jest zupełnie inne. Może w 
Lwówku ta krytyka ' nie jest tak 
ostra jak gdzie indziej, bo ta pla­
cówka należy do najlepszych w 
Poznańskiem, ale wcale nie jest 
tak idealnie, jak twierdzi prezes 
zafządu Banku Spółdzielczego w 
Lwówku. Ostateczną ocenę — koń 
cząc spór — pozostawmy więc naj 
bardziej zainteresowanym — rol­
nikom i rzemieślnikom, korzysta.
-evm z nsłu? banku, (bej)

przebojem; 11 'U „Róży”; 11.30 
Wakacje ze swingiem; 12.05 W to­
nacji Trójki; 13 Powt. z rozr.; 
13.50 Twierdza” ode. pow.; 14 
„Od Couperina do Messiaena” 
franc. muz. kameralna; 15.05 Zło­
te lata swingu; 15.30 Nie tylko me­
lodia; 16 Posłuchać warto...; 16.15 
Muzykobranie; 16.40 Nie lubię do­
mu; 17.05 Jutro na Zjeździe; 17.15 
Muzyczna poczta UKF; 17.40 Wszy­
stkie drogi prowadzą do Nashvil- 
le; 18.10 Polityka dla wszystkich; 
18.25 Muzjyka na letnie popołud­
nie; 19 „Srebrne Orły” — pow. w 
wyd. dźw.; 19.35 J. P. Rameau: 
s.Castor i Pollux”; 19.50 „Sztuk­
mistrz z Lublina” ode. pow.; 20 
60 minut na godzinę; 21 W kręgu 
I. J. Paderewskiego; 22.08 Gwiaz­
da siedmiu wieczorów — J. CLerę; 
22.15 .Trzy kwadranse jazzu — pro­
blemy — magazyn; 23 Poezja Le­
opolda Staffa; 23.05 Między dniem 
a snem.
Wiadomości: 1, .8, 10.30, 12, 15, 17, 
19.30, 22.

PROGRAM IV (aud. lokalne Po­
znania): 6.45 Radioexpress — lo­
kalny serwis informacyjny: wia­
domości „Sygnałów dnia” trans­
misja PR I: przegląd prasy: in­
formacje dla kierowców „na ży­

wo”; 12.05 Czas dobrych gospoda 
rzy; 16.45 Aud. W. Leisera, 16.55 
Komunikaty; 17 Radioexpress;
17.15 Felieton sportowy; 17.20 Ste­
reo: Wybitni wykonawcy, David 
Ojstrach; 17.40 Aud. dla dzieci;
17.55 W muzycznym Poznaniu.

( TELEWI^/Tj
13 LIPCA

PROGRAM I
17.00 — Dziennik
17.30 - „Droga” (3) - „Ostatnich 

gryzą psy” (powtórzenie).
18.50 — Dobranoc,
19.00 — Echa stadionów;
19.30 — Dziennik;
20.00 - Rolnicze rozmowy;
20.10 - Teatr Telewizji: Jan Ko­

chanowski - „Odprawa po. 
słów greckich”;

21.15 — ..Tradycje i źródła ideowe 
partii”

22.25 - „Kultura 81”;
23.10 — Dziennik.

PROGRAM II

19.00 — Teleskop;
19.30 — Dziennik;
STUDIO BIS w tym:
20.00 - Krystyna Prońko 81 — prL 

gram rozrywkowy;
20,35 — ,.Operetka Żagiel 80”;
20.50 - Wifon przedstawia — „Ma- 

nam”.‘
21.20 - „Fach” - reportaż o zło­

dzieju samochodów;
21.40 - „Próba generalna” — pro­

gram rozrywkowy;
22.05 — 24 godziny.
22.15 — „Dc kowala” — impresja 

filmowa.
22.30 —• ,W podróży” — śpiewa 

'Urszula Sipińska.

W•E,-ROP<•, SK*" redaktorzy w województwach
, KALISZ: Zofio Pocevrcko ul Kozlmlczowska 4 tel 736-89

KONIN: Wojciech Plutowski, pi PZPR 1, tel ,766 67
LESZNO: Andrzei Rutecki ul Słowiańsko 38 lei 61-61
PILA: Władysław Wrzask ul Okrze tei ii sa »
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Sir. 6 GŁOS WIELKOPOLSKI Poniedziałek, 18 VII 1981

DLEMIKI

Odpowiedzi
KONIEC Z ŻARTAMI .Głosu Wielkopolskiego” nie

PINIE

Jestem przeciwnikiem stoso­
wania kar cielesnych, także 
wobec dzieci. Miałem też Za 
złe, używanie przemocy fizy­
cznej. Odnosiło się to również 
do milicji, którą powszechnie

weźmie mi tego za złe, że właś 
nie do Was napisałem, ale my, 
inwalidzi, jesteśmy bardzo
motni. (1782)

HALINA WEGNER 
Murowana Goślina

sa

za to piętnowano. Ostatnio jed 
nak,.gdy ■ - -
no bandy 
w drodze 
Kaliszu i 
Łodzi na 
dróżni o

w telewizji pokaza- 
pijanych wyrostków 
na mecz piłkarski w 
gdy słyszałem, co w 
dworcu mówili po-

OD REDAKCJI: Może ktoś za
pośrednictwem „Głosu” nawiąże 
listowny kontakt z panią Haliną”.

O CO IM CHODZI?

ZALEŻY TEZ 
OD GOSPODARZY

Odpowiadając na list, doty­
czący nieprawidłowości w par 
kowaniu pojazdów na Osiedlu 
Bolesława Chrobrego w Po­
znaniu, Wydział Ruchu Dro­
gowego KW MO uprzejmie in 
formuje, że poruszone proble­
my występują na wszystkich
osiedlach mieszkaniowych. 
Działalność kontrolna i repre­
syjna MO, przy biernej posta­
wie gospodarzy osiedla, spoty­
ka się bardzo często z określe 
niem „polowania na łatwe
mandaty" i nie odnosi więk­
szego skutku z uwagi na na- 
gminność i skalę występujące 
go problemu. Pożądane efekty 
może dać szeroka aktywizacja 
prawowitych gospodarzy tere­
nu: od administracji osiedla, 
komitetów osiedlowych i blo­
kowych — przy współpracy z 
organami MO i samodzielny-
mi placówkami ORMO. (1403) 

mjr mgr H. JABŁOŃSKI 
zast. naczelnika

,ZA CHOLERĘ” NIE?

zachowaniu się tej 
chuliganerii w pociągu, dosze­
dłem do wniosku, że chyba tyl 
ko pałką można . niektórych
rozwydrzonych 'osobników od­
uczyć terroryzowania in­
nych. Przerażająca była szcze­
gólnie brzytwa,, wieziona przez 
jednego z nich na... mecz. 
Smutne, że dopiero pałka i 
postawa świadków, którzy >jed 
nogłośnie potępiali ekscesy, do 
prowadziła chuliganów do 
wniosku, że tym razem to 
nie Otwock i że żarty się skoń 
czyły.

W związku z tym uważam, 
że telewizja dając ten pro­
gram spełniła rolę wychowaw 
czą zarówno w stosunku do

30 VI obejrzałem w telewi­
zji program, poświęcony Ka­
towickiemu Forum Partyjne­
mu. Jestem oburzony niektó­
rymi wypowiedziami człon­
ków tego forum. Aż roiło się 
bowiem od demagogii, insy­
nuacji i tendencyjnego na-

Jestem powstańcem wielko­
polskim, mam skończone 82 
lata. Byłem rano po „Głos” P

świetlenia faktów. Zastana­
wiam się, czy przypadkiem ci 
ludzie nie przespali ostatnich 
trzydziestu lat, używają -bo­
wiem terminologii z epoki sta 
linizmu. Np. „wróg klasowy” 
Komu doczepiono w swoim 
czasie taką etykietkę, to wie­
my. Wrogiem klasowym był 
np. robotnik, domagający się 
podwyżki płac, inteligent ' — 
nawołujący do poszanowania

zostałem zaczepiony przez ob. 
J. (około lat 40), która w bez­
czelny sposób mnie przy kio­
sku wypchnęła i postawiła się 
jako pierwsza, oświadczając, 
że „za cholerę mnie nie wpu­
ści” dopóki ona nie będzie za­
łatwiona, a była 10 w kolej­
ce. Twierdziła też, że my ma­
my tylko pierwszeństwo w 
sklepie spożywczym. Było to 
przy kiosku na osiedlu Nowa- 
wieś — Swarzędz, gdzie wszy 
scy mieszkamy. 1 jeszcze jed­
no: czy kiosk może sprzedać 
jednemu klientowi — oprócz 
2 dzienników — po l egzem-

wszystkich łobuzów, którzy Judzkiej godności, czy rolnik 
już zaczęli myśleć, że w Pol- niechętny idei kolektywizacji. 

; Krótko mówiąc, wrogiem kia-śce im wszystko wolno, jak w

plarzu z każdego 
nego tygodnika? I 
jedni aż 10 gazet, 
handel. (1725)

ilusrrowa-
brali 
chyba

nie- 
ną

© Praca
Zatrudnię tokarza wyu­
czonego z praktyką na 
stale lub pół etatu. Pra­
ca dobrze płatna. Tel. 
32-14-63. S1359g

© Kupno
Ciągnik C-330 nowy lub 
mało używany pilnie ku­
pię. Poznań, ul. Świer­
czewskiego 69 m. 5.

31071 g

O Sprzedaż 
Skóropodobne' na konfek­
cję, galanterię, wózki dzie 
cięce itp. poleca wytwór 
nia: Stefan Jarczyński, 
Wrocław, ul. Giżycka 70
tel. 25-25-41. 1984-K2

Catalin japońskie lekar­
stwo na oczy sprzedam.
Tel. 20-18-50. 31350g

Przyjmuję zamówienia na 
sadzonki chryzantem cię 
tych, doniczkowych maj 
— lipiec. Trzciński, 62-064 
Plewiska, Stawna 6. Po-
znań. 24777g

Przyjmuję zamówienia na 
cebulki tulipanów Appel- 
dorn i Diplomate. Bed- 
norz, Puszczykowo, So­
bieskiego 38. 29535g

Oddam niedrogo w dzier 
żawę lub sprzedarp pawi 
lon handlowy kwiaty — 
warzywa — owoce. Tel. 
67-97-78 luib oferty „Pra­
sa”. Skryta 1 dla 29699g.

@ Samochody
Nowego Stara 29 sprze 
dam. Oferty „Prasa” 
Skryta 1 dla 29716g.

Fiata 126p. rocznik 198Ó, 
sprzedam. Wiadomość: teł 
67-62-94, godz. 19—20.

29972g

© Lokale
Pracujący poszukuje nie- 
krępującego pokoju ‘ (mo 
że być przy starszej oso­
bie w zamian za opiekę). 
Oferty ,,Prasa”, Skryta 1 
dla 31435g.

Szczecin — pokój z ku­
chnią. kwaterunkowe za­
mienię na mieszkanie w 
Gnieźnie. Bronisław Ko- 
orowlak. 70-442 Szczecin, 
ul. Świerczewskiego 27 
m. 3. 2154-K2

stosunku do ogółu społeczeń­
stwa, łatwo dającego wiarę 
osobnikom, wrzeszczącym o 
pomoc, bo „milicja bije!”. Dla 
czego jednak dotąd nigdzie nie 
mówiono, ani nie pisano o 
ukaraniu tych wandali za de­
molowanie wagonów i za 
szkody, jakie wyrządzili społe 
czeństwu? Powinni tak długo 
przymusowo pracować, aż nie
zwrócą kosztów napraw oraz 
aż zapłacą odszkodowanie
wyłączenie tych wagonów 
eksploatacji. (1804)

JERZY BIEGAŃSKI
Ostrów

za 
z

JEST OKREŚLENIE

sowym był każdy, kto dla wła 
dzy okazywał się niewygodny. 
Ale nadszedł rok 1956 i wróg 
klasowy zmarł śmiercią natu­
ralną. To forum u większości 
telewidzów mogło wywołać 
tylko irytację i śmiech. Pew­
ność siebie uczestników forum 
była wprost przerażająca. Za­
stanawiam się, o co właściwie 
im chodzi? Czy nie chcą przy 
padkiem podzielić partii i na­
rodu, skłócić ludzi ze sobą? I 
to tuż przed samym zjazdem 
PZPR? Czemu i komu ta dzia 
łalność- ma służyć? Bo społe­
czeństwu polskiemu z pewno­
ścią nie. (1797)

WŁADYSŁAW PRONOBIS 
Poznań

STANISŁAW J
Swarzędz

STEIN
Kupię własnościowe M-3 
lub M-4. Oferty 882913 Biu 
ro Ogłoszeń. Warszawa. 
Poznańska 38. 1523-K2

BYŁY TO DOBRE WCZASY

W dobie przeżywanej obec­
nie, paraliżującej wszystko 
„niemożności”, trzeba znaleźć 
właściwe określenie na indo­
lencję osób, odpowiedzialnych 
np. za przesłanie zboża z im­
portu do adresatów. Od tygod 
nia słyszymy o tym,' że jakaś 
centrala nie może dogadać się 
z PKP, dokąd ziarno przesłać. 
Moim zdaniem jest na to ta­
kie określenie: sabotaż. Tak, 
sabotaż, byśmy zatęsknili do 
dziesięciolecia sukcesu. Niech 
wreszcie to słowo zapomnia­
ne, ale trafne, znajdzie się na 
łamach prasy i w dochodze­
niach prokuratora. (1790)

Z. REMLEIN 
Poznań

MNIEJSZE SZKODY

W- związku z 
opublikowanym

wyjaśnieniem, 
29 V. pt. „W

NIE PRZYNIÓSŁ 
SZCZĘŚCIA

Urodziłam się właśnie 
VI 1956 r. w Murowanej

28 
Go-

ślinie. Ojciec mój pracował w 
Poznaniu i był świadkiem nie 
których wydarzeń, nawet po­
ciągi w tym czasie nie chodzi­
ły, więc pieszo 25 km szedł do 
domu. Gdy byłam mała czę­
sto rodzice mówili, że urodzi­
łam się w „wypadki poznań­
skie". W tym roku dowiedzia­
łam się prawdy o tych wyda­
rzeniach z obszernych notatek 
w gazetach. Data ta nie przy­
niosła mi szczęścia, ponieważ 
w 1959 r. zachorowałam na 
chorobę Heinego-Medina i je­
stem inwalidką I grupy. Dzie­
ciństwo spędziłam w poznań­
skim szpitalu im. Raszei i w 
Instytucie przy ulicy obecnie 
28 Czerwca. Pracę chałupniczą 
otrzymałam również z Pozna­
nia ze Spółdzielni Inwalidów 
„Metalowiec”, cle od czerwca 
tego roku jestem na rencie. 
Nie piszę więcej, bo nie lu­
bię rozczulać się nad sobą, ale 
chciałam po prostu podzielić 
się z kimś. Chyba redakcja

sprawie dzików”, Zjednocze­
nie PPGR w Poznaniu nad­
mienia, że z uwagi na zwięk­
szony stan liczebny dzików 
(nie tylko w woj. poznań­
skim), w wyniku zwiększo­
nych areałów kukurydzy w 
ostatnich latach, już w ubieg­
łym roku podjęto w woj. po­
znańskim zwiększenie odstrza 
łów dzików o 50 proc. W efek 
cie tej akcji szkody w upra­
wach na wiosnę br. były zna 
cznie mniejsze. Również w 
obwodach; ' dzierżawionych 
przez PGR, zwiększono plany 
odstrzałów redukcyjnych, któ 
re zostały wykonane przy włą 
czeniu miejscowych rolników 
i leśników, co zostało przyję­
te przez zainteresowanych u- 
żytkowników gruntów z du­
żym zadowoleniem. (1345)

mgr inż. HENRYK SIWA 
I zastępca dyrektora

Za pośrednictwem Opieki 
Społecznej — ZOZ Poznań-Je- 
życe, byłyśmy (sami starsi lu­
dzie) kolejny raz na wczasach 
w miejscowości Słupia w O- 
środku Wczasowym WZM nr 
5. Były tam zawsze wczasy 
miłe i przyjemne, ale obecnie 
w takim kryzysie gospodar­
czym, bałyśmy się jechać ze 
względu na brak żywności. 
Tymczasem spotkała nas mi­
ła niespodzianka ze strony go 
spodarzy tych wczasów, któ­
rzy zapewnili nam dobre i 
smaczne wyżywienie. Oczywi­
ście oddaliśmy nasze kartki 
Wszystko było pięknie, estety­
cznie podawane. Kierowni­
kiem wczasów był p. Bogdan 
Bekas, ale na nasze uznanie, 
zasłużyli także zaopatrzenio­
wiec i cały personel kuchni 

(1760)
ŁUCJA PIOTROWICZ

, Poznań

NAWET ROWEREM NIE?

ZNAMY Z NAZWISKA

Odpowiadając na list pt. 
„Na przykład nasz listonosz”, 
z 15. 6. 1981 r. Wojewódzki 
Urząd Poczty w Poznaniu wy 
jaśnia, że ob. Krzysztof Fa- 
biański (o którym napisała 
czytelniczka „Głosu”), zatrud­
niony jest w Urzędzie Pocz- 
towo-Telekomunikacyjnym Po­
znań 34 w charakterze dorę­
czyciela od sierpnia ub. roku. 
Z powierzonych obowiązków 
wywiązuje się w sposób nale­
żyty, podobnie jak, pozostali 
doręczyciele tego urzędu. Wo­
jewódzki Urząd Poczty w Po­
znaniu dziękuje czytelniczce 
za przekazaną redakcji infor­
mację. (1620)

mgr PAWEŁ KASPRZYK 
zastępca dyrektora

Nawiązując do treści listu 
(„Głos" z 8 VI) dyrekcja Wiel­
kopolskiego Parku Narodowe­
go informuje, że ruch turysty­
czny na jego terenie może, 
odbywać się tylko na drogach 
i ścieżkach, wyznaczonych do 
tego celu, tzn. na 7 szlakach 
turystycznych o łącznej długo 
ści 83 km. Wymieniona w li­
ście droga z Wir na odcinku 
od oddz. 41 do 44 jest wyłącza 
na z ruchu turystycznego. W 
opracowanym dla Wielkopol­
skiego Parku Narodowego pla 
nie zagospodarowania prze­
strzennego nie przewiduje się 
włączenia tej drogi do sieci 
szlaków turystycznych. W wy 
mienionym planie przewiduje 
się wyłączenie ruchu samocho 
dowego na drodze betonowej 
od Szreniawy do Jezior. Pro­
jekt planu zagospodarowania 
przestrzennego W PN przedło­
żony zostanie w br. Wojew^dz 
kiej Radzie Narodowej i po za 
twierdzeniu dokonane zostaną 
zmiany w ruchu samochodo- 
wyrri' na terenie WPN. (1570)

mgr inż. JERZY JANILĘW1CZ 
dyrektor

Listy krótkie i rzeczowe ma 
ją większe szansć druku. Ano 
nimów nie publikujemy Za­
strzegamy prawo skracania ko 
respondencji Adres ,,Gios 
Wielkopolski”, skrytka poczto 
wa 1074, 60-959 Poznań.

Pomieszczenie w centrum 
nadające si^ na pracow­
nię zamienię na kawaler 
kę. Armii Czerwonej 12
m. 3. 31408g

Zamienię M-3 spółdziel­
cze w Gorzowie Wlkp. na 
Poznań. Oferty ,,Prasa”. 
Skryta 1 dla 29463g.

Mieszkanie własnościowe 
M-4 (64 mż) z loggią, II 
niętro w nowym budow­
nictwie, umeblowane kom 
fortowo — sprzedam. Bia 
łogard.-ul. Buczka 2 m. 
27 po godz. 15. 1577-2

Poszukuję małego samo­
dzielnego mieszkania. Tel. 
441-88, godz. 10 — 12.

31230g

© Nieruchomości
Kupię działkę 2 — 3 ha
przy Poznaniu. 
..Prasa”, Skryta 
28758g.

Oferty 
1 dla

Ogrodnictwo małe lub 
działkę ogrodniczą kupię, 
okolica Poznania. Oferty 
Prasa”, Skryta 1 dila 

°9284g.

Sprzedam działkę — włas 
ność z materiałem budo­
wlanym oraz planem war 
sztatu samochodowego w 
Szamotułach. Oferty ..Pra 
sa”. Skryta 1 dla 29293g.

Poszukuję placu pod bu­
dowę pawilonu małej ga 
stronomii względnie ku- 
nię gotowy. Oferty ..Pra 
sa”. Skryta 1 dla 29435g.

Kupię duży dom jedno 
’ub dwurodzinny — mo- 
że być niewykończony. 
Oferty ..Prasa”, Skryta 1 
dla 29585g.

Pół domu, ogród sprze­
dam. PuszczykóWko, Ko-
nernika 7. 29658g

Kupię działkę budowlana 
óz Poznaniu pod dom wol 
nostojacy. Oferty ..Pra­
sa”. Skryta 1 dla 29791g.

Sprzedam wyłączony par 
ter domu 2-mieszkaniowe 
go z ogrodem, garażem 
w Poznaniu. Po kupnie 
wolny. Oferty ..Prasa” 
Skryta 1 dla 29877g.

Sprzedam budynek miesz 
kalny lokatorski. cen­
trum Wrześni, wolne mie 
czkanie 100 m2. Tel. 627 
Września, no 20.00. 606p

© Różne
Uwaga: wszelkie roboty 
demne. wykopy pod dom 
ki jednorodzinne wykonu 
’ę. Tel. 87-15-97 Babst.

27683g

Wypożyczalnia sukien ślu 
bnych, wieczorowych, na 
kryć do chrztu. Liszko w- 
-ka. Gwardii Ludowej 2.

26914gj

Wvtnij zachowaj! Czvsr-f 
-"'nie dywanów 1 wvkln i 
'^in u klienta. Telefon | 
"6-02-15, godz. 11 — 18, 
Skrzypaczak, 29817g

KOMBINAT BUDOWLANY 
„POZNAŃ - PÓŁNOC” 
Poznań - Winogrady, 
ulica Gronowa nr 20

ZATRUDNI ZARAZ:
© MURARZY.
© CIEŚLI - STOLARZY.
• DEKARZY - BLACHARZY;
© BETONIARZY - ZBROJARŻY.
© TŁUMACZA

(język bułgarski i rosyjski).
© GEODETĘ.

WARUNKIEM PRZYJĘCIA JEST
ukończone 18 lat i dobry stan zdrowia.

WARUNKI PRACY i PŁACY
zgodnie z Układem Zbiorowym Pracy w Budow­
nictwie.

ZAMIEJSCOWYM
zapewniamy bezpłatne zakwaterowanie i stołówkę 
— obiady płatne.

ZGŁOSZENIA PRZYJMUJE
DZIAŁ OSOBOWY i PŁAC
KB PP Poznań - Winogrady, ul. Gronowa 20,
II piętro, pok. 228, tel. 207-081 wewn. 418 lub 419.

1956-K1

DOJAZD do WFME

Dobry stan 
Ukończone 
Ukończone

zdrowia.
15 lat.
6 klas szkoły podstawowej. 
„EMA - WTEFAMEL”

1.
2.
3.

1.
2.

ZAKŁAD — NIE POSIADA INTERNATU.
1808-K1

1

INWALIDZTWO LUB NIEPEŁNA SPRAWNOŚĆ FIZYCZNA 
NIE JEST PRZESZKODĄ'W ZDOBYCIU 

KWALIFIKACJI ZAWODOWYCH
I PRACY

HANDLOWA SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW 
RÓWNOŚĆ

prowadzi na.terenie:
Poznania, Gniezna, Kalisza, Ostrowa Wlkp., Pniew, 
Leszna, Krotoszyna, Jarocina, Ostrzeszowa, Góry

NAUKĘ ZAWODU 
SPRZEDAWCY 

dla młodzieży inwalidzkiej 
MŁODZIEŻ.

po 8 klasie szkoły podstawowej odbywa praktycz­
ną naukę zawodu w zmodernizowanych sklepach 
kontynuując równocześnie naukę teoretyczną w Za­
sadniczej Szkole Handlowej.

W CIĄGU 2,5 ROKU
młodzież uzyskuje kwalifikacje sprzedawcy mając 
zapewnioną pracę w placówkach handlowych Spół­
dzielni.

WSZELKICH INFORMACJI UDZIELA
i ZGŁOSZENIA PRZYJMUJE:.

HANDLOWA SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW 
„RÓWNOŚĆ”
Poznań — ul. Walki Młodych 3 — tel. 543-31.
Gniezno — ul. Warszawska 11 — tel. 10-73.
Ostrów Wlkp. — ul. Nowotki 16a — tel. 50-84
Kalisz — ul.. Młynarska 39 — tel. 42-15.
Krotoszyn — ul. Kobylińska — tel. 34-02.
Leszno — ul. Zielona 21 — tel. 29-23.
Jarocin — ul. Wrocławska 20 — tel. 31-45.
Góra — ul. Świerczewskiego 40 — tel. 620.
Ostrzeszów — pl. Sienkiewicza 1.
Pniewy — zgłoszenia: Poznań, ul. Walki Młodych 3.

1960-K1

UWAGA MŁODOCIANI! UWAGA MŁODOCIANI!
Dyrekcja 

SZKOŁY PODSTAWOWEJ dla PRACUJĄCYCH 
w Po z n a n ' u, ulica' Główna 42

OGŁASZA
NABÓR UCZNIÓW do

© Podstawowego Studium Zawodowego.
© Szkoły Podstawowej dla Pracujących.

NAUKA TEORETYCZNA i PRAKTYCZNA
trwa 2 lata i odbywać się będzie na terenie Wiel­
kopolskiej Fabryki Maszyn Elektrycznych „EMĄ- 
Wiefamel” w Poznaniu, ul. Kościelna 37.

WARUNKI PRZYJĘCIA:
Podstawowe Studium Zawodowe:
Dobry stan zdrowia. 
Ukończone 17 lat.
Szkoła Podstawowa dla Pracujących;

tramwajem 2, 7, 8 lub autobusem 64.
SZCZEGÓŁOWYCH INFORMACJI UD7.1PT.A- 

SEKRETARIAT SZKOŁY przy ulicy Głównej 42, 
telefon 719-60 lub DZIZiŁ SPRAW PRACOWNI­
CZYCH pokój 107 WFME „EMA - WIEFAMEL” 
w Poznaniu przy ul. Kościelnej 37, tel. 456-31 w. 21.



@ Praca
Przyjmę uczniów, renci-
stę do

Murarzy przyjmę na sta-I Agencja 
łe. Tel. 702-71. 3U39g ' "

-,,Pro omnia”,

szlifierni szkła,
podlewni luster. Piątko­
wo, Os. Sobieskiego 29, 
tel. 32-04-06 od 18.00.

Robotników budowlanych 
zatrudnię. Tel. 67-15-97.

30063g

Lekarz (1 osoba) przyj- 
mie pilnie panią do pro­
wadzenia domu. Pomor­
ska 3 godz. 16 — 18.

31353g

Palacz - dozorca potrzeb­
ny (Stary Rynek). Ofer­
ty: Skryta 1 dla 28784g.

Krawcowa potrzebna do 
pracowni. Oferty „Pra­
sa”. Skryta 1 dla 29899g.

Przyjmę zaraz stolarzy 
meblowych oraz uczniów, 
Swarzędz, ul. Nowowiej­
skiego 20. 29689g

Ucznia — malarz - tape­
ciarz zatrudnię. Os. Kra­
ju Rad 26 m. 95. 29718g

Przyjmę pracownicę do 
\ szycia bielizny 1 odzieży 

dziecięcej. Poznań, Cze­
chosłowacka 137. . 29770g

Chałupniczo wykonam nra 
ce stolarskie. Oferty „Pra 
sa”. Skryta 1 dla 31426g.

Przyjmę do pjacy kraw­
cową lub panie umiejące 
szyć. Pracownia Krawiec 
ka Poznań. Swierczewo, 
ul. Jaszuńskiego 4.

29834g

Potrzebna pomoc domo­
wa. Warunki bardzo do­
bre, możliwość zamieszka 
nia. Ściegiennego 139, tel.
67-40-94. 29987g

Szycie przyjmę. Oferty 
..Prasa”. Skryta 1 dla 
31232g.

9 Kupno
Wytnij — zachowaj! Tyl 
ko skup najróżniejszych 
staroci, meble, obraz, mo 
nety srebrne, medale sre 
brnę, broszkę srebrną, 
najróżniejsze łyżeczki, ró 
wnież pojedyncze, widel­
ce, łyżki starszego typu, 
chętnie wygrawerowane, 
datą — rokiem lub mono­
gramem, starego typu, 
czajnik, dzbanek, .chęt­
nie wygrawerowane od 
1800 do 1900 roku, małe 
kubeczki, cukiernice, ta­
cę lichtarz, czechosłowac
ki półmisek malowi-
dłem, porcelanę chińską, 
miśnieńską znakiem X. 
Umińskiego 7a m. 30 (Wil
da). 29713g

Z głębokim żalem uwiadamiamy, że dnia 
8 lipca 1981 r. zmarł. śp.

prof. mgr inż.
WŁADYSŁAW STEFAŃSKI

organizator i długoletni kierownik Katedry 
Dróg i Ulic, prodziekan Wydziału Budownic­
twa Lądowego Politechniki Poznańskiej, wy­
bitny specjalista z dziedziny budowy dróg, od­
dany wychowawca - i przyjaciel młodzieży aka­

demickiej naszej Uczelni.,

Odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski, Złotym Krzyżem Zasługi 
oraz licznymi odznaczeniami honorowymi.

Cześć Jego pamięci?

Dyrekcja i pracownicy i .
Instytutu Inżynierii Lądowej 

Politechniki Poznańskiej

Dnia 7 lipca br zmarła

JANINA PIEPRZYCKA

1254-K3

emerytowana, długoletnia, ceniona pracownica 
PZZ „Herbanol”, aktywnie działająca w Kole 

Emerytów i Rencistów.

Pogrzeb 
cmentarzu

Wyrazy 
dają:

odbędzie się 13 bm. o godz. 10.30 n^ 
|unikowskim.

współczucia Rodzinie Zmarłej skła-

Dyrekcja. Rada Zakładowa 
oraz Koło Emerytów i Rencistów 

PZZ „Herbapol”
1259-K3

Dnia 9 lipca 1981 r. po ciężkich cierpieniach 
przeżywszy lat 85, opatrzony Sakramentami św. 
odszedł od nas najdroższy mąż. ojciec, dziadek, 
pradziadek

MICHAŁ HANYSZ
powstaniec wielkopolski 

odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski, Wielkopolskim Krzyżem Pow­

stańczym. Przodownik Pracy oraz innymi 
odznaczeniami.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek. 13 bm. 
o godz. 11.00 na cmentarzu na Miłostowie.

o czym zawiadamiają w smutku pogrążeni 
żona, synowie, synowa, wnuki, prawnuki

Poznań, Os. Kosmonautów bl. 15 m. 86. 31430g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
9 lipca 1981 r. zmarła przeżywszy lat 72

opatrzona Sakramentami św., po pracowitym 
i pełnym poświęcenia życiu nasza najukochań­
sza matka, teściowa babcia śp

PELAGIA PINCZYŃSKA
Msza św żałobna 

niedziałek. 13 bm. 
Luboniu, po czym 
rzu w Zabikowie.

odprawiona zostanie w po- 
o godz. 15.00 w kościele w 
nastąpi pogrzeb na cmenta-

W smutku pogrążona 
rodzina

Luboń, ul. Dożynkowa 13. 31423g

Wszystkim, którzy okazali serce, pomoc i 
współczucie w bolesnych dla nas chwilach oraz 
uczestniczyli w ostatnim pożegnaniu na jukę- 
chańszego męża i ojca

STANISŁAWA SAWICKIEGO
WYRAZY WDZIĘCZNOŚCI i PODZIĘKO VV ANI A 

składa 
żona z svnami

312442

tDnia 10 lipca 1981 r. zmarł nagle w wieku 
42 lat

BOLESŁAW KORNOSKI
Pogrzeb odbędzie się we wtorek. 14 

godz. 10.30 na cmentarzu na Górczynie
bm o

o czym zawiadamia pogrążona w smutku

rodzina
31447e

tDnia 10 lipca 1981 r zmarł nagle w wieku
69 lat, nasz kochany ojciec, teść brat, dzia­

dek i wujek śp

ZBIGNIEW KRUGER
kupiec

Msza św. odiprawiona zostanie we wtorek 1! 
bm o godz. 16.00 w kościele w Smochowicach. 
Pogrzeb tego samego dnia o godz. 17.00 na 
cmentarzu parafialnym w Smochowicach.

W smutku pogrążona 
rodzina

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Poznań, Zakręt 24. 31449g

82-400 Sztum, skrytka 47, 
upraszcza każdą transak-
cję. 29063g

Wózki spacerowe, loków 
ki cienkie, gongi ćwierka 
iące, nożyce krawieckie, 
karnisze ,.retro”, części 
motoryzacyjne, szpachtel 
— Os. Czecha 5A, godz. 9 
— 18 Łukaszewska.

28116g

Transport żwiru, piasku, 
żużla, torfu, cegły, Przy 
byszewski. tel. 205-507.

28870g

Układanie podłóg, parkie 
tów. mozaiki, cyklinowa- 
nie. malowanie. Malcher.
tel. 405-46. 29732g

Układanie parkietów, cy- 
klinowanie, Michalski, tel
20-13-04. 29789g

Toczenie w drewnie wy­
konuję. 61-330 Daszewice, 
Górna 3, Woźniak. 29779g

Zamienię 7 m2 terakoty 
kremowej 10X10 cm na 
czerwona Tel. 22-48-82.

3141 Ig

Poszukuję dostawcy goź­
dzików. Bydgoszcz, tel. 
41- 72- 63 po godz. 19.00. 

2170-K2

Układanie parkietów, mo Panna 25-letnia, wzrost
zaiki, szlifowanie podłóg 
po farbie, lakierowanie. 
Januszewski, tel. 657-03.

29896g

168, 
nie,

wyższe wykształce-
pozna kulturalnego

pana do lat 35. Cel ma­
trymonialny. Oferty ,,Pra 
sa”, Skryta 1 dla 2963Sg.

Dokucza Ci samotność? 
Biuro Matrymonialne —• 
„Ewa”, 80-958 Gdańsk, 
skrytka pocztowa 237 — 
szczęśliwie kojarzy mał- 

• żeństwa. 2129-K2

Pani samotna z mieszka­
niem, pozna pana od 55 
lat, chętnie z prawem 
jazdy. Cel matrymonial­
ny. Oferty Skryta, 1 dla 
28804gpr.

Samotni! Dyskretne na-
wiązanie 
newnia

znajomości za- 
.. Jutrzenka" —

81-963 Gdynia, skrytka 105. 
Informacja, oferty zł 20. 

1903-K2
Wykonuję usługi dźwi­
giem samochodowym. Za 
ląc, Poznań, ul. Głuchów
ska 14 (boczna Ostatniej). 1 

2802Óg ' nę

PRZETARG
POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO ZIELE-

ul. Mielżyńskiego 23 ogłasza:
Błotniki z tworzywa Re- ; 
nault — Łada — Trabant I 
— Wartburg —- Volkswa- j 
gen — Skoda 100 —. Mos- 
kwucz —. Fiat — dorabia i 
— Lisowski, 05-815 Micha ’ 
łowice k. Ursusa, 1 Maja 1 
32, tel. 49-05-35. 2153-K2

PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na wykonanie na kwaterze Lotników 
Cytadeli: 
fundamentu pod akcent rzeźbiarski, 
fundamentów pod schody i podesty,

na

ROLNICZA SPÓŁDZIELNIA PRODUKCYJNA 
w Chwałszycach, gmina Nekla, p-ta Targo­
wa Górka, st. kol. Nekla — zatrudni:

— OBOROWEGO z pomocą (rodzina) 
z kwalifikacjami do obory udojowej.

Warunki pracy i płacy do uzgodnienia na
miejscu.

Mieszkanie zapewnione. 2174-K2

Chcesz zeszczupleć? Przy 
jedź do Juraty. Informa­
cje: mgr Wójcikiewicz, 
84-141 Jurata, ul. Ratibo-
ra 25, tel. 55, 1839-K2.

© Matrymonialne
Samotni oferty w Biurze 
Matrymonialnym ..Swat­
ka”, 90-434 Łódź. Piotr­
kowska 133. 1986-K2

Ciekawe, nowoczesne u- 
sługi matrymonialne pro­
wadzi psycholog. Dyskre­
cja zapewniona, „Juno- 
na”, Przemyśl skrytka 148. 

1851-K2

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
3 lipca 1981 r. odszedł od nas ńa zawsze, 
opatrzony Sakramentami św., nasz kochany 

mąż, ojciec, brat i wujek, przeżywszy lat 54, śp.

ZYGMUNT DERECKI
Msza św oraz złożenie zwłok do grobu ro­

dzinnego odbyły się 7 lipca br. w Kwieciszewie.
Wszystkim biorącym udział w pogrzebie na­

szego drogiego Zmarłego składamy

Rodzina
31243g

SERDECZNE „BÓG ZAPŁAĆ”

W dniu 15 lipca 1981 r. o godz. 10.00 odbędzie 
sie złożenie prochów na cmentarzu na Miłosto* 
wie naszego drogiego męża, brata, szwagra 1 
wuika .śp

Józefa Zbigniewa JABŁOŃSKIEGO
-adwokata, byłego sędziego R.P., kapitana WP 
sekretarza Polskiego Towarzystwa Prawniczego 

w Stanach Zjednoczonych.
o czym zawiadamia w smutku pogrążona 

rodzina
Msza św. odbędzie się w kościele św. Małgo­

rzaty o godz. 9.00.
Autóbus oczekuje do mszy św. przy kościele 

św. Małgorzaty.
Grochowska 55 m. 6. Chlebowa 3 m. 30 . 31090g

tW dniu 9 lipca 1981 r. zmarła po ciężkiej 
chorobie, nasza kochana mama, babcia i teś- 
ciov/a, śp.

HELENA KAWA
z domu Tomaszewska

Pogrzeb odbędzie się 14 lipca o godz. 11.30 
na cmentarzu na Junikowie.

W smutku pogrążona
rodzina

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
31380g

S. + p:

okładzin kamiennych schodów, podestów 
oraz cokołu akcentu.

Termin realizacji robót — 15 sierpnia 1981 r. 
Bliższe szczegóły odnośnie wyżej wymień ło­

KOMUNIKATY
PRZEDSIĘBIORSTWO „ENERGOPOL - 7” 
w porozumieniu z Wojewódzkim Przedsiębior­
stwem Wodociągów i Kanalizacji w Poznaniu 
oraz Zakładem Inwestycji Komunalnych —

nego zakresu robót Dział Przygotowania,
Realizacji i Nadzoru PPZ, -ul. Zagórze 15, tel.

zawiadamia, że w związku z robotami inwes- 
rejonie ulicy Szymanowskiego

581-41 wewn. 82. 1991-K1
tycyjnymi w 
(Piątkowo)

PRACOWNICY POSZUKIWANI
KOMUNALNE PRZEDSIĘBIORSTWO ROBÓT 
INŻYNIERYJNYCH w Poznaniu, ul. Chudo­
by 24, tel. 593-48 — zatrudni ^araz:

— MASZYNISTĘ DŹWIGU.
— ZBROJARZA.
— STOLARZA.
Wynagrodzenie UZP w budownictwie.

1943-K2

w dniu 
godz. 6

16 
do

NASTĄPI
lipca 1931 roku (czwartek) od 
dnia 17 lipca 1981 r. godz. 1°

ZNACZNE OBNAŻENIE
CIŚNIENIA WODY 

W SIECI WODOCIĄGOWEJ

tDnia 8 lipca 1981 r. zakończył pełne tru-v 
du i miłości dla'najbliższych życie, opatrzo­

ny Sakramentami chorych, śp.

WŁADYSŁAW RATAJCZYK
przeżywszy lat 60

Był wzorem cnót rodzinnych i ludzkich, naj- . 
czulszym mężem, ojcem i dziadkiem

Pogrzeb drogiego nam ojca odbędzie się we 
wtorek, dnia 14 lipca o godz. 13 na cmentarzu 
na Junikowie.

O bolesnej dla nas stracie zawiadamiają 
żona, córki, zięciowie i wnuki

Poznań, Niecała 6 m. 2 31327g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu.
7 lipca 1981 r. zmarł na£le. mój kochany 

maż, troskliwy ojciec, nasz drogi syn, brat, 
zięć szwagier i wujek, przeżywszy lat 34

Ryszard Zdzisław MROCZKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 14 bm. o 

godz. 10.30 na cmentarzu komunalnym na Ju­
nikowie.

W głębokim smutku pogrążona

źona z córkami i rodziną
Poznań, Osiedle Piastowskie 98 m. 16. 31366g

z PSARSKICH
HALINA OPPELN-BRONIKOWSKA

z Rzegocina

zmarła we Francji dnia 
lat.

4. 7. 1981 w wieku 88

O bolesnej

córki.

stracie zawiadamiają

siostra i rodzina

1256-K2

Dnia 8 lipca 1981 roku zmarł w wieku 85 lat 
nasz bvłv pracownik

prof. mgr inż. Władysław Stefański
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski. Złotym i Srebrnym Krzyżem 
Zasługi, Złota Odznaka Centralnego Związku
Spółdzielni

Cześć

Rodzinie

Budownictwa Mieszkaniowego. Me- 
• dałem X-lecia PRL.

Jego pamięci!

czucia składała:
Zmarłego serdeczne wyrazy współ-

Dyrekcja POP. NSZZ „Solidarność” 
i pracownicy

Poznańskiego Biura Projektów Dróg i Mostów 
w Poznaniu

tZ głębokim smutkiem zawiadamiamy, że 
dnia 10 lipca 1981 r zasnął w Bogu, po pra­
cowitym i pełnym poświęcenia życiu, nasz dro­

gi mąż. ojciec, teść, dziadek, wujek i szwagier, 
w 92 roku życia, śp.

ANTONI MATYSIAK 
mistrz zegarmistrzowski, 

uczestnik Powstania Wielkopolskiego
Pogrzeb odbędzie się we wtorek; 14 bm. O

godz 14.00 na cmentarzu winiarskim przy ul. 
Wojciechowskiego, msza św. w kościele na Wi­
nogradach tego samego dnia o godz. 18.00.

W żalu pogrążoną
żona z rodzina

Poznań Os. Wielkiego Października 13, 
dawniej: Armii Czerwonej 21. 31448g

Wielebnemu Duchowieństwu, wszystkim Krew­
nym. Delegacji ZBoWiD Przyjaciołom Sąsia­
dom. Znajomym którzy okazali pomoc 1 ży­
czliwość w ciężkiel dla mnie chwili, oraz za
złożone kwiaty i udział w 
mego drogiego męża, śp

BRONISŁAWA

ostatnim pożegnaniu

WYRAZY WDZIĘCZNOŚCI

Ul. Dąbrowskiego 1.

ZERBINA
i PODZIĘKOWANIA

składa 
żona

31225g

TZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
9 lipća 1981 r. zmarła nasza najdroższa ma­

ma, teściowa, babcia i prababcia, przeżywszy 
lat 74, śp.

MARIA KOSMOWSKA
z domu Ćypryańska

Pogrzeb odbędzie się we wtorek. 14 bm. o 
godz. 14.00 na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążeni 
córki i synowie z rodzinami

Os Powstań Narodowych 28 m 6, 
dawniej: ul. Grunwaldzka 250. 31457g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
8 lipca 1981 r. zakończyła swe pracowite ży­

cie, po długiej chorobie opatrzona Sakramen­
tami św., nasza kocha-na matka, teściowa i bab­
cia, przeżywszy lat 88, śp.

WERONIKA ADAMSKA
kupcowa

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 14 lipca o 
godz. .9.45 na" cmentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążeni

synowie, synowe i wnuki

Poznań Langiewicza 5 m. 31372g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
9 lipca 1981 r. zmarła po długiej chorobie, 
w wieku 77 lat. opatrzona Sakramentami św., 

nasza kochana mama, teściowa, babcia i pra­
babcia, śp.

STANISŁAWA KLlS
z domu Kowalka

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 14 llpc: 
godz. 12.15 na cmentarzu na Junikowie.

W smutku pogrążana
rodzina

Poznań. Osinowa 4B m. 9. 31384g

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
’ 11 lipca 1981 r. odszedł od nas nagle na 
zawsze, opatrzony Sakramentami św., przeżyw- 
szy lat 64. pełen poświecenia nasz najukochań­
szy mąż. ojciec, teść 1 dziadek

LUDWIK GAJEWY
Msza św. zostanie odprawiona we wtorek, 14 

bm. o godz. 16.00 w kościele parafialnym w 
Czerwonaku. Pogrzeb odbędzie się tego samego 
dnia o godz. 17.00 na cmentarzu parafialnym 
w Kicinie.

W smutku pogrążeni
żona, synowie, synowe oraz wnuk i wnuczki

Autobus odjedzie sprzed kościoła po mszy św.
Czerwonak ul. Zagórze 7A. 31452ę

j- Pogrążeni w głębokim smutku zawiadamia 
’ my, że dnia 10 lipca 1981 r. zmarł śmiercią' 
tragiczną, nasz ukochany syn, brat, wnuk, sio­
strzeniec, kuzyn i wujek, przeżywszy lat 2,2. śp.

SŁAWOMIR STASZEWSKI
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 14 bm. 

rodź. 13.30 na cmentarzu przy ul. Lutyckiej

Strapieni 
rodzice z synem i rodzina

Prosimy o nieskładanie kondolencji 
Poznań, Nad Potokiem 27C m 3. 31454g

BB

z możliwością całkowitego jej braku 
na Osiedlu Jana III Sobieskiego

'(jednostka H). .
Wszystkich zainteresowanych mieszkań có\y 

oraz przedsiębiorstwa budowlane uprasza się 
o poczynienie odpowiednich zapasów wody 
i zabezpieczenia urządzeń centralnego ogrze­
wania.

W związku z przewidywanymi pracami mo­
gą nastąpić zmiany cech fizycznych wody jak
barwy i mętności.

W przypadku takiego zjawiska należy od­
puszczać wodę 
czyszczeń.

Energopol-7, 
ją wszystkich 
utrudnienie w

aż do zaniku powstałych zanie-

WPWiK oraz ZIK przęprasza- 
zainteresowanych za powstałe 
zaopatrzeniu w wodę 1997-F

WIELKOPOLSKIE ZAKŁADY GAZOWNIC­
TWA i GÓRNICTWA NAFTY i GAZU w Po­
znaniu — zawiadamiają odbiorców gazu — 

miasta ROGOŹNO WLKP., że:
1. Z dniem 15 lipca br.

NASTĄPI ZMIANA ' 
ZAPACHU GAZU ZIEMNEGO.

2. W dniach 15 i 16 lipca br.
B E D ZIE PROWADZONE 

PRŻEWONIENIE GAZU ZIEMNEGO
dla celów sprawdzenia 
zowej oraz wyczulenia 
pach gazu.

Intensywność zapachu

szczelności sieci 
mieszkańców na

gazu ziemnego

za

bę-
występowała w mo-dzie bardzo silna i będzie 

menćie włączenia odbiorników gazu.
W związku z powyższym, o nieszczelności in­

stalacji gazowej decyduje pojawienie się za­
pachu gazu ziemnego w pomieszczeniach bu­
dynku przy wyłączonych odbiornikach gazo­
wych.

Przypominamy administratorom i właścicie­
lom nieruchomości o obowiązku kontroli szczel­
ności instalacji gazowej, zgodnie z rozporządze­
niem Ministra Gospodarki Terenowej i Ochro­
ny Środowiska z dnia 20 lutego 1975 r. publi­
kowanym w Dz. U. nr 8 z dnia 19 marca 75 r.

Kontrolę tę ptosimy prowadzić w wyżej po-
danym okresie przewonienia gazu. 2105-K2

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że d^nia
11 lipca 1981 r. zmarła po krótkich cierpie­

niach. opatrzona Sakramentami św., nasza ko-
chana mama, teściowa i babcia, przeżywszy 
lat, śp.

WIKTORIA TOMASZEWSKA
z domu Roszyk

Pogrzeb odbędzie -się we wtorek, 14 bm. 
godz. 11 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona
rodzina

Poznań, ul. K natowskiego 9,

76

o

tDnia 8 lipca 1981 r. zmarła w Słonawach 
k. Obornik, opatrzona Sakramentami św., 
w wieku 104 lat nasza ukochana matka, bab­

cia i prababcia, śp.

ROZALIA POGODA
Pogrzeb odbędzie, sie dnia 11 lipca w Ślesinie

o czym zawiadamia y smutku pogrążona 

, rodzina '
313732

tDnia 9 lipca 1981 r odszedł od nas na za­
wsze, drogi mąż, syn. tatuś, brat, zięć, szwa­
gier, wujek, śp.

STANISŁAW SEGET
Pogrzeb odbędzie się we wtorek 14 bm. o go­

dzinie 9.00 na cmentarzu junikowskim.
O czym ’ z żalem zawiadamia 

żłna z rodzina
Prosimy o nieskłndanip kondolencji.

... ________ 31432g

Z głębokim smutkiem zawiadamiamy że dnia 
10 lipca 1981 r zmarł po długich i bardzo bo­
lesnych cierpieniach nasz najukochańszy mąż 
troskliwy ojciec i teść ńiezapcminiany dzia­
dek, brat, szwagier ’ wulek przeżywszy/lat 55

JÓZEF ROGALSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę 15 bm. o godz. 

10.30 na cmentarzu junikowskim.
W żalu pogrążona

rodzina
GEJ 31425g

Wszystkim Krewnym, Przyjaciołom, Sąsia­
dom. Znajómym, Współpracownikom i Zakła­
dom Pracy, którzy okazali serce i pomoc w 
bolesnych dla nas chwilach oraz uczestniczyli 
w ostatnim pożegnaniu naszego ukochanego 
“ ęża i oica śp.

JERZEGO SKOWRONA
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE 

składa 
żona z dziećmi
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Brązowy medal polskiej drużyny szablistów
na zakończenie szermierczych MS

XV» maraton pływacki „Wpław przez Kiekrz“

I. Hnlemewska znowu- pierwsza
SPORT

W. FM wygrał 
turniej w Szwajcarii 
(PAP) Wojciech Fibak zwy 

ciężył w otwartych tenisowych 
mistrzostwach Szwajcarii, pc 
konując w finale Yannicka No- 
aha (Fihncja) 6:1, 7:6.

Piłka nożna

Dokończenie ze str. J 
nie zdołała zakwalifikować się 
do walk finałowych. Drużyno­
wo wygrały florecistki ZSRR 
ph?ed rywalkami z RFN. W 
tej samej broni wśród męż­
czyzn triumfował W. Smirnow 
ZSRR), drugie miejsce zajęły 
zakwalifikowania się ósemki 
najlepszych, lecz im się to nie 
udało. Drużynowo wygrał 
ZSRR, drugie miejsce zajęły 
Włochy. Polska zajęła 5 m;ej- 
sce.

Również eolskim szpadzis- 
:om nie powiodło się w turnie- 
:u indywidualnym — żaden z 
■lich nie wszedł do finału. Zwy­
ciężył Z. Szekely (Węgry).

Szabla była na mistrzostwach 
świata polską bronią. Prócz 
tytułu'mistrza świata zdobyte­
go przez Dariusza Wódkę pol-

mistrzami Polski
(PAP) W Grudziądzu w fina­

łowym spotkaniu o mistrzost­
wo Polski juniorów w piłce 
nożnej Zawisza Bydgoszcz po­
konał Odrę Opole 2:1 (2:0). W 
meczu ó trzecie miejsce ŁKS 
Łódź zwyciężył po dogrywce 
Legię Warszawa 3:2 (1:1, 2:2).

Rekordy świata 
na mityngu w Oslo

(PAP) Na stadionie „Bislet” 
w Oslo -odbył się międzynaro­
dowy mityng lekkoatletyczny. 
Jego ozdobą były dwa rekordy 
świata. Ustanowili je Sebastian 
Coe (W. Brytania) i Ingrid 
Christensen (Norwegia). S. Coe 
przebiegł dystans 1 km w cza­
sie — 2.12,18 poprawiając włas 
ny rekord świata ustanowiony 
1 lipci 1980 r. również na tym 
stadionie, który wynosił — 
Ż.13,40. Christiansen przebiegła 
natomiast 5 000 m w ezasie 
15.28,44

Bardzo dobrze spisali się na­
si tyczkarze. W konkursie zwy 
ciężył Mariusz Klimczyk prze 
chodząc poprzeczkę— wysoko 
ści 5,55 m. drugi był Patrick 
Desruelles (Belgia) — 5.40 wy 
przedzając Tadeusza Ślusar­
skiego i Władysława Kozakie- 
wiczą — -obaj uzyskali po 
5.20 m.

ska drużyna wywalczyła trze­
cie miejsce ustępując jedynie 
zespołom ZSRR i mistrzom’ 
świata — Węgrom.

W klasyfikacji medalowej 
mistrzostw (bez drużynowego 
turnieju szpadowego) prowa­
dzi ZSRR — 3 złote i 2 srebr­
ne przed Węgrami — 2 złote 
l srebrny i 1 brązowy. Polacy 
zdobyli 2 medale (złoty i brą­
zowy) i zajmu-a czwarte miej 
sce w tej klasyfikacji, (legL 

☆
(PAP) Zdobyciem brązowego 

medalu przez zespół szablowy,

zafceńczyli reprezentanci Pol­
ski swój udział w tegorocz­
nych szermierczych mistrzos­
twach świata. W tym roku nie 
wystartowaliśmy w turnieju 
szpady drużynowej, która koń­
czy mistrzostwa.

Na temat mistrzostw, a szcze 
golnie naszego w nich udziału 
udzielił wynowiedzi sprawo­
zdawcy PAP orezes Polskiego 
Związku Szermierczego, były 
florecista, wielokrotny repre­
zentant kraju — Adam Lisew­
ski.

, Uważam — powiedział A. 
Lisewski — że jak na rok do- 
olimnuski mistrzostwa w Cler 

. mont Ferrand stałv na dobrym 
poziomie.- W większości po­
szczególne kraje przysłały zna 
nych. renomowanych zawodni­
ków. Nie widać było general­
nego odmładzan;a ze.snołów.

Na oewno o największą nie-
• soodzianke mistrzostw posta­

rał się nasz młcdv szablista 
Dariusz Wódkę. Jego złoty me 
dal był <jla fachowców dużvm

1 zaskoczeniem. Nic dziwnego, 
bowiem Wódkę wystąpił w 
mistrzostwach świata dopiero 
pn raz drugi. Jego debiut w 
1979 roku w Melbourne dał mu

' wprawdzie brazowv medal, ale 
w turnieju drużynowym. In­
dywidualnie Wódkę nie był 
raczej wtedy zbyt widoczny.

> Na nasze osiągnięcia w teso- 
rócznvch mistrzostwach patrzę

z mieszanymi uczuciami. Uwa­
żam, że dobrze wypadliśmy we 
wszystkich czterech turniejach 
indywidualnych. Wprawdzie 
do finału weszli tylko dwaj 
szabliści Wódkę i Bierkowski, 
ale reprezentantom pozosta­
łych bronj niewiele brakowało 
żeby też awansować do" groną 
ośmiu najlepszych.

Zdecydowanie- słabiej wy­
padliśmy natomiast w turnie 
jach drużynowych, poza oczy­
wiście szablą. Szabla jest nasza 
jedvną bronią, w które: w zps 
nole posiadamy indywidualncś 
ci We floretach mamy wyrów 
nane drużyny, jednak pozba­
wione zdecydowanych lide­
rów. To w poważnym stopniu 
osłabia siłę bojową zespołu 
Moim zdaniem tak florecist- 
kom jak i florecistom brak 
twardości i pewności siebie 
Powoduje to, że najmniejsze 
niepowodzenie wynikające nie­
raz z pomyłki sędziowskiej, na 
tychmiast załamuje zawodni­
ków.

Duże szanse na medal miała­
by nasza drużyna szpadowa — 
chlubiąca się wicemistrzost­
wem olimpijskim zdobytym w 
Moskwie. Mimo to uważam, że 
postąpiliśmy słusznie rezygnu­
jąc z jej startów w Clermont 
Ferrand, bowiem sprawy wy­
chowawcze są najważniejsze i 
nawet szanse medalowe nie mo 
gą ich przesłaniać”

lekkoatletyka

Porażka I remis
polskiej młodzieży z RFH

(PAP) W Łodzi odbył się mię 
dzynarodowy mecz lekkoatle­
tyczny juniorek (do 19 lat) i ju 
niorów (do 20 lat). Trzeba jed­
nak dociąć, że w zespole RFN 
znalazło się wiele zawodniczek 
i zawodników młodszych tocz 
ników.'W tej sytuacji wyso­
ka porażka naszych zawodni­
czek i remis juniorów wysta­
wiają nie najlepsze świadec­
two zapleczu polskiej lekkoatlc 
tyki. Wyniki meczu: junibrzt 
111:111 pkt.. juniorki 90:54 dla 
zespołu RFN.

ZSRR - USA: mężczyźni 106:118, kobiety 99:60

Wysoki poziom zmaoań 
lekkoatletycznych potęg

Licznie zgromadzeni widzo- najlepszym w tym sezonie
wie na stadionie Lenina w Le 
ningradzie obserwowali sie­
demnasty z kolęd mecz lekko­
atletycznych potęg — ZSRR i 
USA. W konkurencji kobiet za 
wodniczki radzieckie pokona­
ły rywalki 99:60, natomiast w 
rywalizacji mężczyzn, triumfo 
wali Amerykanie 118:105. W

wy
niklem w świecie.

W drugim dniu zawodów u- 
zyskano trzy najlepsze w tym 
roku rezultaty na świecie. | 
Pozdniakowa (ZSRR) przebie­
gła 3 000 m w czasie 8,34,80 
Sztafeta amerykańska 4x400 m 
uzyskała 3.01,07 i startujący po 
za konkursem • zawodnik ra-

klasyfikacji. łącznej pojedynek dziecki Demianjuk skoczył
zakończył się - wygraną ZSRR 
204:178 pkt. Zgodnie z trady­
cją, od pierwszej konkurencji 
spotkanie charakteryzowało 
się ogromną zaciętością i wy­
sokimi, niejednokrotnie rekor­
dowymi wynikami. Nie padł 
wprawdzie rekord świata jak 
to bywało przed laty, ale więk 
szość uzyskanych w piątek i 
sobotę rezultatów mogłoby być 
ozdobą, najciekawszych im­
prez. W pierwszym dniu naj­
większe emocje towarzyszyły 
występowi tyczkarzy. Chyba 
po raz pierwszy w historii lek 
kiej atletyki, ąż 4 zawodników 

’ z jednego kraju pokonało po­
przeczkę ną wysokości 5,60 m. 
Byli to zawodnicy ZSRR. Osta 
tecznie wysokość 5,70 przesko 
czyli Wałków i skaczący poza 
konkursem Kulibaba. Oni też 
atakowali rekord świata w tej 
konkurencji ale bez powodze- 
*nia. Spośród wyników - pierw­
szego dnia zawodów wymie­
nić jeszcze należy choćby nie 
spodziewane zwycięstwo ra­
dzieckich sprinterów w sztafe 
cie 4x100 m — 39.04 sek. oraz za 
jęcie pierwszego miejsca w trój 
skoku przez Waljukiewicza z 
ZSRR, który iGysknł 17.18 m 
i Wyprzedził o 8 cm Ameryka 
nina Banksa legitymującego się

wzwyż 233 cm.
W meczu lekkoatletów Ame 

rykanie przewodzili w wielu 
konkurencjach, choć nie bra­
kowało też niespodzianek w po 
staci zwycięstw zawodników 
radzieckich z potencjalnie lep­
szymi reprezentantami USA 
jak , na przykład w biegu 
na 800 m prowadzących 
od startu zawodników a- 
merykańskich skutecznie zaata 
kował Reszetniak i bez trudu' 
odniósł zwycięstwo. Warto też 
zaznaczyć, że w obu reprezen 
tacjach zabrakło kilku czoło­
wych zawodników. W ekipie 
USA nie startował m. in. zna­
komity skoczek w dal i sprin­
ter Lewis.

Wśród kobiet wiólką indy­
widualnością była zawodnicz­
ka radziecka Anisimowa, któ­
ra zwyciężyła na 100 m ppł, 
uzyskując 12,79 sek. oraz zdo­
bywając w wielkim stylu pierw 
sze miejsce aa 200 m — 22,94 
sek. Lekkoatletki USA w wi 
lu konkurencjach przegrywały 
podwójnie i miały trudności z 
nawiązaniem walki ze znako­
micie usposobionymi i dobrz: 
przygotowanymi' przeciwniczk 
mi. które ostatecznie odniost' 
zdecydowane, prawie 40-punkt 
we zwycięstwo, (jz)

Wysokie zwycięstwo żużlowców Startu
Zaległy mecz o mistrzostwo 

ekstraklasy pomiędzy Startem 
"niezno i Włókniarzem Czę­
stochowa, zgodnie z oczekiwa­
niami, zakończył się wysokim 
zwycięstwem zespołu trenera 
A. Pogorzelskiego 58:31. 
. Przeżywający od trzech lat 
wyraźny kryzys formy włóknia 
rze, wystąpili w Gnieźnie o- 
słabieni brakiem seniora dru 
żyny — J. Jarmuły i od począt 
ku spotkania oddali inicjatywę 
żużlowcom Startu.

Punkty dla Startu uzyskali: Bla 
szak 13, Kaczmarek i Wójcik po 
11. Kujawski 10, Podrzycki 8, Mier 
kiewicz 3, Brillowski i Puk po 1; 
najwięcej dla Włókniarza: A. Jur 
czyński 11 i Kafel 10.

☆
Trzeci towarzyski pojedy-' 

nek młodzieżowych reprezenta 
cji Szwecji i Polski, rozegrany 
na torze w Ostrowie, zakoń- 
:zył się drugim zwycięstwem 

‘liałoczerwonych, którzy poko- 
yili swych skandynawskich ró 
wieśników 52:38.

Pojedyrtek następców Piecha 
■ Michanka miał interesujący 
przebieg. Do VIII wyścigu sy 
‘uacja zmieniała się jak w ka 
'ejdoskopie i rezultat był remi 
owy^^. Dopiero w końców 

■a brawurowa i dojrzała tak-

tycznie jazda naszych młodych 
reprezentantów zapewniła im 
zasłużone zwycięstwo nad 
Szwedami dysponującymi szyb 
kimi angielskimi motocyklami 
— „Weslake” i „Don Godden”.

Punkty dla Polski zdobyli: Ber­
liński i J. Krzystyniak po 11, Ci­
chy 9, Jaworek i Brucheiser po 
8, Sterna i A. Krystyniak po 2. 
Kasprzak 1; najwięcej dla Szwe­
dów: Gustavsson i Hammarberg 
po 10.

☆
Pod znakiem sensacji i nieocze 

kiwanych rozstrzygnięć upłynął 
finał kontynentalny DMS w Le­
ningradzie.

Triumfowali reprezentanci RFN 
— 32 pkt. przed ZSRR — 27 pkt. 
Obie drużyny wystąpią w finało
wym czwórmeczu
(RFN). Trzecie miejsce zajęli 
wodnicy CSRS — 21 pkt. i 
czwartej pozycji uplasowali 
Polacy z 14 pkt.

Białoczerwoni spóźnili się 
oficjalny trening, w którym 
wzięli, udziału, a w trakcie

Olching

na 
się

na
nie 

tur-
nieju zanotowali upadki, defekty 
i wykluczenia, co oczywiści* nie 
może usprawiedliwić fatalnego wy 
stępu. Punkty dla naszych barw
z dobyli: 
Jancarz
Rembas
wszy w

R.
4,

tej

Jankowski 
Z. Piech 3, 

Po raz 
konkurencji

6, E.
i J.
pier- 

w fi-
nalowej batalii zabraknie naszych 
reprezentantów. (}p)

Już piętnastoletnią tradycję 
ma maraton pływacki „Wpław 
przez Kiekrz”, któremu od 
początku, patronuje redakcja 
.Gazety Poznańskiej”. Kilka­
krotnie w tych zawodach suk 
cesy odnosili pływacy poznań­
scy — T. Mazur, R. Ossig lub 
C Szulc. Rekord trasy głów­
nego wyścigu na 10 kilometrów 
nalęży db Holendra J. Visse- 
ra i wynosi 1.41.20. Bardzo 
zbliżyła się do tego wyniku w • 
ubiegłym roku Irena Hołeniew 
ska ze Szczecina. Wczoraj nad 
Jeziorem Kierskim panowały 

■sprzyjające pływaniu warunki 
atmosferyczne (temperatura 
wody 24 stopnie) i powszechnie 
liczono na poprawienie rekor­
dowego rezultatu.

Niestety próba nie powiodła 
się. Po samotnej walce z dys­
tansem i czasem sympatyczna 
szczeeinianka ukończyła wy­
ścig z czasem 1,52.50 wygrywa­
jąc Po raz drugi tę imprezę'. 
Wyprzedziła ona następnego 
na mecie S. Skrzypka (Wroc­
ław) ó blisko 15 minut. Trze­
cie miejsce zajął P. Grochocki 
(Poznań), który większą część 
dystansu płynął ramię w ra­
mię z wrocławianinem, lecz w 
końcówce osłabł i przybył za 
nim 8 minut i 16 sekund póź­
niej. Kolejne dwa miejsca za­
jęli również poznaniacy: W. 
Monterial .2.17.50 i W. Szmyt 
2.22.52. Szóste miejsce zajął Z. 
Nowisz ź Krakowa w czasie 
2.35.15.

O trudności tego wyczerpu­
jącego maratonu najlepiej 
świadczy fakt, że ostatni ze star 
tujących w biegu • głównym 
M. Frankiewicz przybył na me 
tę 1 godzinę, 30 minut i 30 se­
kund później od I. Hóleniew- 
skiej. Jednak nikt z 11 startu­
jących nie wycofał się na tra­
sie i wszyscy kończyli wyścig 
w dobrej dyspozycji. Zwycięż­
czyni-zaraz po wyjściu z wo­
dy udzielała dziennikarzom 
wywiadu, wyjaśniając, iż po­
wodem jej nieco słabszej dys­
pozycji ’ jest zaprzestanie 
pływania długodystansowego i 
nowa specjalizacja w ratownic 
twie wyczynowym.

Rozegrano również wyścig

Na zdjęciu: zwyciężczyni marato 
nu zaraz po wyjściu z wody u- 

dzisiała wywiadów.
Fot. „Glos” — R. Królak

na dystansie 5 km w obsadzie 
młodzieżowej.' Wygrał go P. 
Abramowicz 50.10, drugi był 
P. Ratajczak 55.59 i trzeci P. 
Szmyt 1.02.04. Startowało pię­
ciu zawodników — wszyscy x 
Poznania.

Największym zainteresowa-
niem, 
się 
1500

jak zwykle, cieszył 
wyścig na dystansie
metrów, będący

nocześnie okazją do
jed- 
zdo-

bycia specjalnej karty pły­
wackiej tzw. żółtego czepka. 
Wystartowało 26 pływaków, a 
najlepszym okazał się S. Cy- 
bertowicz, który pokonał ten 
dystans w 21 minut i 20 se­
kund. Tylko 7 sekund za nim 
przybył na metę P.' Kijanow- 

. s-ki, a w minutę i 49 sekund za 
zwycięzcą metę osiągnęła A. 
Żakowska.

W wyścigu na 500 m old­
boyów do lat 50 zwyciężył W. 
Niewiada przed Z. Derwichem, 
a na tym samym dystansie kia 
syfikację panów po pięćdzie­
siątce rozstrzygnął na swoją 
korzyść A. Cichoński wyprze­
dzając M. Łasińskiego zaledwie 
o 2 sekundy. Najstarszy ucze­
stnik pływackich zawodów po 
konał dystans 500 m w 13 min. 
i 30 sek. Lecz nic w tvm dziw 
nego, bo pan Stanisław Bory- 
siak liczy sobie już 69 wiosen.

W rozegranych przy okazji 
maratonu kierskiego jubileu­
szowych — X mistrzostwach 
Polski dziennikarzy w pływa­
niu długodystansowym bez 
trudu 'pokonał stawkę 13 ry­
wali (w tym 2 kobiety) Jacek 
Zegadło z katowickiego „Spor 
tu”.'Drugie miejsce zajęła Ju 
lita Karkowska z telewizji wro 
oławskiej. Oboje potwierdzili, 
że prócz znakomitej teoretycz 
nej znajomości przedmiotu 
(oboje specjalizują się w pły­
waniu) mają również znakomi 
te 'podstawy praktyczne. A
trzecie 
udziale 
cji.

miejsce przypadłe w 
autorowi tej informa-
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J, Brzeżny triumfatorem 
38 Tour de Pologne 
(PAP) W sobotę zakończył 

się w Zielonej Górze 38 mię­
dzynarodowy kolarski wyścig 
Dookoła Polski. Triumfatorem 
Tour de Pologne 1981 został 
jadący w barwach pierwsze! 
reprezentacji Polski kolarz, 
wrocławskiego Dolmelu — Jan 
Brzeżny, Było to już drugie 
zwycięstwo tego zawodnika w 
wyścigu Dookoła Polski po­
przednio Brzeżny wygrał 35 
Tour de Pologne w 1978 r. Dru 
gie miejsce zajął startujący in 
dywidualnie Roman Cieślak 
(Start Piotrków), a trzecie do­
świadczony kolarz warszaw 
■kiej Legii — Sławomir Podwoi 
niak. W klasyfikacji drużyno­
wej triumfowała pierwsza re- 
orezentacja Polski przed Dol- 
melem Wrocław występującym

Józef Adamiec i Inni

Nowa twarze wśród piłkarzy Lecha
Po niespełna dwóch tygo­

dniach od zakończenia wyczer 
pujących bojów ligowych pił­
karze Lecha znów wybiegli na 
boiska treningowe. Krótkie by 
ty te piłkarskie wakacje. Te­
raz ponownie trzeba rzucić się 
w wir codziennej harówki tre

22-Ietni napastnik Mariusz . Nie 
wiadomski przybyły ze Stilo­
nu Gorzów. Jeżeli się zaaklima 
tyzuje w zespole może stano­
wić silne wsparcie linii ofen­
sywnych Lecha. Pozyskano 
również dla Lecha filigrano­
wego lecz walecznego i niezłe

ningowej tym bardziej natężo go technicznie Leszka Szar

ood firmą Stal I i 
NRD.

Pojawienie się w 
nym wyścigu kilku

drużyn?

tegorocz 
zawodni

ków mogących już w ’niedale 
klej przyszłości zagrozić mis­
trzom — takich jak na przy­
kład Roman Jasktiła czy zwy- 
•ięzca trzech etapów Tadeusz 
Trawczyk — ostatecznie prze 
<ądza o wartości imprezy, do- 
konale zorganizowanej, sorar. 
ile przeprowadzonej 'i stoją 
■ej na wysokim poziomie spor 
towym.

nej', że do rozpoczęcia nowej 
edycji rozgrywek o mistrzo­
stwo ekstraklasy pozostał nie 
cały miesiąc.

W okresie miesięcy letnich 
oo całym kraju krążą mniej 
lub bardziej prawdziwe mieści 
o zmianie barw klubowych 
przez tych czy innych piłka­
rzy. Poznaniaków bulwersowa 
ty ostatnie wieści o rzekomych 
' ransferach A. Buncola, A. Iwa 
na i A. Łatki do kolejarskiej 
jedenastki. Okazały się one 
zwykłą plotką. Żaden z tych

ka ze Stali Stalowa Wola oraz 
Janusza Pontusa z Czarnych 
Słupsk.

Dużo się już mówiło (i mó­
wi się dalej) o powrocie do Le 
cha Mirosława Okońskiego gra 
jącego obecnie w Legii. Jest du 
ża szansa na to, by ten uta­
lentowany skrzydłowy znowu 
występował w barwach Lecha 
nawet już pod koniec rundy je 
siennej.

Niejako od nowa po przeby 
tych kontuzjach rozpoczynają
karierę piłkarską Jerzy Kasa-

/awodników w Lęchu nie wy' lik i Andrzej Grześkowiak. Ten
stąpi. Pojawił się natomiast w 
szeregach kolejarzy doskonałe 
znany wszystkim .sympatykom 
•ńłkarstwa w kraju — Józef 
Adamiec reprezentujący do­
tychczas zdegradowaną do II
’igi Odrę Opole. O 
' ego nabytku nikogo 

-■zęba przekonywać.
Podjął również

znaczeniu 
chyba nie

treningi
w Poznaniu utalentowany,

oierwszy jest już zawodnikiem 
starszym i musi szalenie du­
żo pracować by dorównać i 
przewyższyć młodzież, na któ 
ra obecnie w Lechu się stawia. 
Wyrazem tego jest obecność 
w kadrze pierwszego zespołu 
aż sześciu juniorów. Są to: 
Najdkowski, Araszkiewicz. Nie 
myt, Kochmyt, G. Łazarek 
(syn trenera) i Jankowski (na

bytek z Warty,. członek kadry 
narodowej juniorów),

Andrzej Grześkowiak po 
skomplikowanej kontuzji no­
gi pała Szczerą chęcią powro­
tu w szeregi pierwszoligow­
ców, lecz skutki urazu są je­
szcze bardzo widoczne i za­
pewne wiele czasu upłynie nim 
ten sympatyczny zawodnik sta 
nie się znowu pełnowartościo­
wym piłkarzem.

Jeszcze częściej niż piłkarze 
zmieniają kluby trenerzy. Tym 
razem na szczęście nie doty­
czy to Poznania. Trener Woj­
ciech Łazarek otrzymał wpraw 
dzie wiele ponętnych ofert 
(miedzy innymi z Wisły i Le- 
chii) jednakże postanowił pozo 
stać w Poznaniu, co kibice le- 
chitów przyjmą zapewne z naj 
większą radością.

W piątek Wojciech Łaza­
rek ze swoimi podopiecznymi 
udał się do Wągrowca na 
dwutygodniowy obóz przygotp 
wawczy. Kolejarze rozegrają 
w tym czAsie kilka kontrol­
nych spotkań między innymi 
z ŁKS, Lechią, Stoczniowcem, 
Stalą Stocznia, Olimpią i War 
tą. Po zakończeniu obozu już 
bardzo niewiele czasu pozosta 
nie do inauguracji rozgrywek 
mistrzowskich ekstraklasy. 9
sierpnia br. Lech w pierw­
szym spotkaniu ligowym sezo­
nu 1981/82 zmierzy się na wła 
snym boisku z ŁKS Łódź.

LESZEK GRACZ


